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I Ligi p iłka rsk ie j
}  KOLEJARZ -  WARSZAWA -  

GWARDIA KRAKÓW 0:0,

CWKS -  KOLEJARZ POZNAIS 
9:! (2:1),

i  f
UNIA CHORZOW -  OGNIWO f  

BYTOM 1:0 (1:0),

GÓRNIK RADLIN -  GWARDIA 
SZCZECIN 3:0 (1:0),

WŁÓKNIARZ ŁODZ — WŁÓK
NIARZ KRAKÓW 4:2 (1:2),

OGNIWO KRAKÓW -  BU
DOWLANI CHORZOW 3:0 (2:0).
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Prelim inarz budżetowy RFSRP 
odzwierciedla wspaniały program 

budoiunictiua gospodarczego i kulturalnego

Warszawa, wtorek 17 kwietnia 1951 r.

14 bm. w  w ie lk im  pałacu 
k re m lo w sk im  toczy ły  się dalsze 
obrady sesji Rady Najwyższe j 
F ederac ji R osyjsk ie j.

P rzew odniczy ł depu tow any — 
Leon id  Solowjew, przew odn i
czący Rady N ajw yższe j RFSRR.

Posiedzenie rozpoczęło się od 
re fe ra tu  przewodniczącego korn i 
s ji m andatow ej deputowanego 
Iw ana  G risz ina. Z akom un ikow a ł 
on, że kom is ja  m andatowa po 
spraw dzeniu pe łnom ocn ictw  de
pu tow anych  do Rady N a jw yż 
szej RFSRR, w yb ranych  18 lu 

tego 1951 r., s tw ie rdz iła , że w y
bo ry  odby ły  się we w szystkich 
okręgach w yborczych w  ca łko
w ite j zgodności z kon s ty tu c ją  i 
z o rdynac ją  wyborczą. Na kan
dydatów bloku komunistów 1 
bezpartyjnych glosowało 99,76 
proc. ogólnej liczby wyborców 
uczestniczących w  głosowaniu.

Rada Najwyższa za tw ie rdz iła  
re fe ra t k o m is ji m andatow ej i 
uznała ważność pe łnom octn ic tw  
deputowanych w ybranych  we 
w szystk ich  okręgach w yb o r
czych.

Następnie w ysłuchano k o re fe - 
ra tu  przewodniczącego komisji 
budżetowej deputowanego A fa 
nasjewa. P od kreś lił on, że przed 
s taw iony na sesji prelim inarz 
budżetu państwowego na rok  
1951 odzwierciedla wspaniały 
program budownictwa gospo
darczego i kulturalnego Fede
racji Rosyjskiej. D eputow any 
A fanas jew  w n iós ł w  im ie n iu  ko  
m is ji budżetowej o zatw ierdze
n ie  p re lim ina rza  z nieznaczny
m i p o p ra w k a m i
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Płk. A. SŁAW
Komendant Główny PO „Służba Polsce“

Młodzież I turnusu brygad „SP“
rozpoczyna swą pracę
T 1 e słowa dotrą do uczestników tegorocznych brygad 

1 tu rnusu , może gdzieś jeszcze w  grom adzie, lub po
w iecie, na m ie jscu przygotow ań do w y jazdu , może po w ita ją  
naszych ju n a k ó w  w  wagonach ko le jow ych , lu b  ju ż  na m ie j-  

|  scu, k tó re  będzie przez okres 2 m iesięcy terenem  ich życia, 
|  pracy, nauk i.
Z Już czw a rty  z ko le i ro k  staje m łodzież w  brygadach „Służ- 
t  ba Polsce“  na w ie lk ic h  ob iektach budow n ic tw a  socja lis tycz- 
j  nego. To ju ż  10 tu rnu s  je j ud z ia łu  w  szeregach „S P “  w  w ie l-  
i  k im  dziele przeobrażeń naszego k ra ju .
|  W ydaw a łoby się pozornie, iż  w  okresie k i lk u  la t  n iew ie le
*  się zm ieniło . T u rnus  biegnie za turnusem , ro k  za rok iem ; te 
|  same zielone, ju na ck ie  m un du ry , ten sam tru d  odbudowy

i  budow y coraz szczęśliwszego ju tra  i  n ib y  ta  sama m ło 
dzież. A  je dn ak  inna. Są ogromne, zasadnicze różnice. Co
dzienna praca, w a lka  o nowe życie, o polepszenie w a ru n 
ków  naszego b y tu  zm ienia z dn ia  na dzień nas wszystk ich , 
k sz ta łtu je  oblicza ludz i, ożyw ia sw ym  tchn ien iem  coraz po
tężniejsze m asy m łodzieży ń iezorganizowanej, zb liża i  w łą 
cza ją  w  szeregi Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j. Świadomość 
tego, że plon naszej p racy jes t w łasnością całego narodu, 
naszą własnością, to, że droga, k tó rą  w ytycza  nam  nasza 
P a rtia  i  je j oddany pom ocn ik  —  Z M P  —  jest drogą całego 
narodu i  jego m łodzieży, to  wreszcie, że o jczyzna jest d la  
nas nie  jaśn iepańsk im  ob łudnym  frazesem, a p raw dz iw ą 
m atką  mas p racu jących —  uzb ra ja  nas do coraz śm ielszych 
zamierzeń, coraz wyższych osiągnięć.

Czym  m łodzież dokum en tu je  swój stosunek do tych  ogrom 
nych przem ian, ja k ie  d o kon yw u ją  się na je j oczach, w  je j 
życiu , życ iu  je j środowiska?

Jeśli jeszcze w  ubiegłym roku ilość ochotniczych zgłoszeń 
|  do brygad nie przekroczyła cyfry 20 proc., to dziś ilość ta 
t wzrosła obecnie trzy, czterokrotnie, mimo podszeptu wroga 
|  klasowego, który pragnie zgasić pęd młodzieży do wspania- 
|  lego dzieła budowy lepszego ju tra . To, że obecnie p rzy  po- 
t  m ocy Z M P  i  Kom end Terenow ych „S P “  m łodzież już  
J w  swych grom adach i wsiach organ izu je  się w  drużyny, p lu -  
|  tony, kom panie, że jeszcze przed w yjazdem 1 na tu rnu s  w y -  
t  bierze spośród na jlepszych a k ty w is tó w  Zarządy K o m p a n ij-
* nych K ó ł ZM P, k tó re  w  brygadzie rozw iną  szeroką dz ia ła l- 
j ność w  walce o p rodukc ję  i w ysokie  re zu lta ty  życia spo- 
|  łecznego, to wreszcie, że na organ izow anych przed w y ja z - 
|  dem m asówkach m łodzież pode jm uje  p iękne zobow iązania 
5 w yd a jn e j p racy w  brygadach i składa jąc je  ja ko  swój Czyn
♦ l-M a jo w y , św iadczy dobitnie o głębokim patriotyzmie m ło

dego pokolenia, dowodzi jego rewolucyjnego stosunku do za
dań, jak ie nakreśla nam Plan 6-letni —  plan pokoju.

W arto  p rzy jrzeć się c y fro m  osiągnięć uczestn ików  brygad 
„S P “  poprzedniego roku , k tó rz y  ogółem przepracowali dla 
kraju około 3 miln. dni roboczych, pracu jąc na k ilkudz ies ię 
c iu  ob iektach naszego potężnego P lanu  6-letniego.

W  samej ty lk o  Warszawie i  je j na jb liższe j oko licy  m łodzież 
junacka  zbudowała w  1950 r . 9 km  normalnotorowych lin ii 
kolejowych i  44 km  roboczych, oczyściła 199.000 m kw. tere
nu, przewiozła na nowe domy dla robotników 680.000 ton 
materiałów budowlanych, napraw iła 33 km  dróg bitych. Na 
różnych terenach p racy rosła świadomość społeczna i  odpo
w iedzia lność m łodzieży za pow ierzone je j zadania, ro z w ija ł 
się now y, socja lis tyczny stosunek do pracy. Synow ie w s i 
poznawali b liże j życie m ias t i  ośrodków  fab rycznych, b ra li 
p rzyk ła d y  z bohate rstw a p racy naszych rob o tn ików , h u tn i
ków , m u ra rzy  i  Z M P -ow sk ich  b rygad  N ow ej H u ty . W  co
dziennej pracy, w  życ iu  k u ltu ra ln y m  i  ośw ia tow ym , na le k 
cjach w yszko len ia  i  na boiskach sportow ych m łodzież ch łop
ska poznawała b liże j swych ko legów  z m ias t i  fa b ry k  i  u -  
trw a la ła  w  ten sposób sojusz robotn iczo-ch łopski.

Natchnieniem brygad byli ZM P-ow cy. O ni przodow ali 
w  pracy, życ iu  społecznym, nauce. Ponad 10.000 niezorgani- 
zowanych, dzięki wysokim wynikom produkcji i żyda spo
łecznego zasłużyło na miano ZM P-owców i zostało przyję
tych do organizacji. R egularn ie  organizow ane przez Z M P  
na rady produkcy jne , „w iece  po ko ju “ , zebrania p rzodow n i
ków , b rygady  „L e k k ie j K a w a le r ii“  b y ły  ty m i czynn ikam i, 
k tó re  w y m ie n ia ły  doświadczenia, w y ró ż n ia ły  najlepsze ze
społy, popu la ryzow a ły  osiągnięcia, na przyk ładach  n a jle p 
szych w ych o w yw a ły  m n ie j zdyscyp linow anych i  uśw iado
m ionych kolegów.

Trzeba, aby ko ledzy z tegorocznych brygad zna li ta k ie  na
zw iska, ja k  Bolesław Wiśniewski z Łodzi, k tó ry  kierował 
pracą 24-osobowego zespołu kolegów , w yra b ia ją cych  stale 
kilkaset procent normy, ja k  ju n a k  Stanisław Stelmach z po
w iatu piotrkowskiego, który wykonał 500 proc. normy przy 
robotach ziemnych, ja k  Tadeusz Lewandowski z powiatu 
grójeckiego, k tó ry  uzysk iw a ł podobne re zu lta ty  i w ie lu , w ie 
lu  innych .

Naszym bo jo w ym  zadaniem jes t w  ty m  ro k u  zw ie lo k ro t
n ić  dorobek naszych starszych kolegów.

Będziecie m ie li junacy  też dość czasu na poznanie w  b ry 
gadzie rewolucyjnych tradycji naszego narodu, na naukę 
o Polsce, Związku Radzieckim i świecie, na podniesienie 
swej sprawności do pracy i obrony kraju , na zdobycie od-

* znaki „SPO", zbliżycie się jeszcze mocniej do naszego Odro
dzonego Wojska — zbrojnego ramienia narodu.

W ielu  z Was będzie uczyło się w  kom paniach szkolenia za
wodowego, ' korzystnych , na jba rdz ie j dziś potrzebnych dla 
k ra ju  zawodów. W ie lu  z Was udz ia ł w brygadach wskaże 
drogę dalszej nauki w szkołach przysposobienia zawodowe
go. Na obiekcie pracy poznacie na żyw ych p rzyk ładach nasz 
F lan  6 -le tn i, plan dobrobytu. Wasz plan. Spotkacie w  b ryga 
dach Waszych starszych kolegów, Waszych przełożonych, w y -

♦ chowawców, dowódców, k tó rzy  n ie  pożału ją sił, by pomóc 
|  Wam w  rozw oju , k tó rzy  w y jd ą  na spotkanie W aszym prag- 
I  n ien iom , zdolnościom, ta lentom .
|  W Kolach Związku Młodzieży Polskiej każdej kompanii
♦ nauczycie się kolektywnego rozstrzygania wszystkich spraw 
i  i trudności, związanych z życiem w zespole, nauczycie się 
; współgospodarzenia mieniem społecznym, które oddaje Wam  
|  pod opiekę nasza bohaterska klasa robotnicza, masy pracu- 
J jące naszego kraju:
j  W ierzymy, że zdacie swój egzamin dojrzałości społecznej, 
t  że wykonacie swe zadania z honorem, że brygady tegorocz- 
t ne współzawodnictwem pracy, wysoką, świadomą dyscypll- 
$ ną, walką o wysoką wydajność zasłużą na miano przodu-
j  jących.

Górnicy 5 kopalń wałbrzyskich dyskutują nad wypowiedziami uczestników INlarady Nowatorów

WNIOSEK: in kopalniach „Thorez“, „Mieszko“, 
„Victoria“, „Bolesław Chrobry” i „Nowa Ruda”

p o w s ta n ą ,  S z k o ły  S t a c h a n o w s k ie

Ubiegłej niedzieli w  oó- 
miu punktach Warszawy 
odbyły się Biegi Narodowe 
organizowane przez zrzesze
nia sportowe. Fotografia 
przedstawia start zawodni
czek ZS „B U D O W L A N I“ na 
stadionie przy ul. Wolskiej.

Po praw ej stronie: zwy
ciężczyni te j konkurencji, 
kol. Irena Bielakówna, któ
ra przebiegła 500 m etrów .w  
czasie 1.29,03 minuty.

Foto; K . Barcz

W  związku z Naradą Nowatorów trwającą na łamach „Sztandaru Młodych“, 
ZM  ZMP w Wałbrzychu zorganizował w dniu 14 bm, Międzykopalnianą Naradę 
Produkcyjną, w której wzięli udział młodzi sztygarzy, brygadziści i przodownicy 
pracy z 5 kopalń wałbrzyskich: „Thorez“, „Mieszko“, „Victoria“, „Bolesław Chro
bry“ i „Nowa Ruda“.
N aw iązu jąc do N a rady  No

w a to rów , tow . Dzie ło —  k ie 
ro w n ik  szybu „J u lia "  ko p a ln i 
„T ho rez“  —  w yg ło s ił re fe ra t w  
spraw ie  rac jonalnego w y k o rz y 
stania dn ia  pracy, usp raw n ie 
n ia  transp o rtu  dołowego i  pe ł
nego w yzyskan ia  sprawności 
maszyn i  urządzeń techn icz
nych. N astępny re fe ra t o zada
niach, ja k ie  s taw ia przed m ło 
dzieżą w a lka  o pokó j l  P lan 
6 -le tn i, w yg ło s ił tow . Czesław 
P au l — przewodniczący Za
rządu M ie jsk iego  Z M P  w  W a ł
brzychu.

Szeroka 1 cenna dyskusja , Ja
ka się w yw iąza ła , nacechowana 
by ła  głęboką troską  m łodych 
g ó rn ikó w  o wzm ożenie p ro 
d u k c ji węgla, o ./p rowadzenie 
now ych m etod pracy, o k tó 
rych  m ó w ili towarzysze zabie
ra ją cy  głos w  Naradzie N ow a
to rów , oraz o zupełne z lik w i
dowanie n iedociągnięć h a m u ją 
cych produkc ję .

Nasza organ izacja  —  m ów fl 
brygadzista  tow . Jan C zu rłow - 
sk i —  n ie  p o tra f i się jeszcze na

leżycie bić o potrzeby młodzie
żowych brygad produkcyjnych, 
bić się o to, by stworzyć w a
runki pod pomyślną realizację 
plann produkcji. Poza tym  na
sza organizacja za mało opie
kuje się istniejącymi brygada
mi. Jeżeli nie przełamiemy tej 
opieszałości, jeżeli nie wzmoże
m y naszej w alk i o młodzieżowe 
brygady, może zaistnieć sy
tuacja, że brygady nie będą w  
stanie wykonywać swych baz 
akordowych, albo rozwiążą się. 
T ak  jes t m iędzy in n y m i z m o ją  
brygadą.

Osiggnietny 
140 proc. normy

Przez d łu g i czas by łem  no to 
rycznym  bum elantem  —  m ó w ił 
z k o le i tow . E dw ard  T ukas ik  z 
kop. im . Thoreza —  i  m o i k o 
ledzy rów nież, ale w  b r. zrozu
m ia łem  konieczność udzia łu  
w szystk ich  g ó rn ikó w  w  w ie lk ie j 
b itw ie  o w ęg ie l i  p lan. Postano
w iłe m  w ięc u tw o rzyć  dobrze

pracującą brygadę składającą 
się z samych bumelantów. B ry 
gada nasza w  m iesiącu marcu 
br. w yko n yw a ła  przecię tn ie  120 
proc. no rm y. Obecnie, w  p ierw 
szej dekadzie miesiąca kw ietnia  
wykonywaliśmy 112 proc. nor
my, ale w  imieniu naszej bry
gady zgłaszam dziś zobowiąza
nie, że do 1 m aja podniesiemy 
naszą wydajność do średnio 140 
proc.

Na dsifalejszej naradzie pra
gnę również wezwać wszystkich 
bumelantów, by-poszli w  nasze 
ślady i zerwali ze złym  zw y
czajem. Poza ty m  pragnę tu ta j 
zw róc ić  uwagę, że nasze k ie 
ro w n ic tw o  m ało jeszcze dba o 
podniesienie p ro d u kc ji. Bow iem  
gdy zw róc iłem  się do k ie ro w 
n ik a  szybu, by  p rze rzuc ił naszą 
brygadę na in ną  ścianę lep ie j 
sytuowaną, usłyszałem  w  odpo
w iedzi, że n ie  m am  się m a rtw ić  
o norm ę, bo zarobek i  ta k  bę
dzie. A  nam, proszę to w a rzy 
szy, n ie  o zarobek chodzi w  te j 
c h w ili, ale o węgiel.

Na naszej kopalni „Mieszko“
— pow iedz ia ł tow . Kołek —  
musimy rozszerzyć ruch współ
zawodnictwa wśród młodzieży, 
bowiem obejmuje on tylko 60,5 
proc. całej załogi dołowej. N ie 
stety, b ra k  u nas fro n tó w  odbu
dowy. Są na tom iast roboty  
przygotowawcze. Lecz ja k  by 
n ie  by ło , to  n ie  up raw n ia  k ie 
ro w n ic tw a  kop a ln i do sk ie ro
w yw an ia  absolwentów  SPP do 
„czyszczenia“ , m ów iąc, że ab
solwenci n ie  chcą rob ić. O n i 
p rzy  czyszczeniu nie m ają co 
rob ić. Poza ty m  m łodzieżowa 
brygada Rechlickiego n ie  w y 
konuje obecnie zobow iązania 
pierwszom ajowego z powodu 
b ra ku  wozów. Z w ró c iliśm y  się 
w  tej spraw ie  do d y re k c ji, k tó 
ra  p rzyrze k ła  z likw id ow a ć  to 
niedociągnięcie.

Zlikw idujem y
bumelonctwo

B olączk i nasze są m n ie j w ię 
cej jednakow e — s tw ie rd z ił 
tow . M yszta l z kop. „V ic to r ia “ .
—  U  nas także dy re kc ja  słabo 
op ieku je  się m łodzieżą, g łów n ie 
zaś absolw entam i SPP.

Na zakończenie N arady za
b ra ł głos tow . S tan is ław  Stem -

plewski — zast. kierown. W y
dzia łu  Robotniczego ZG  ZM P. 
Skupił on uwagę obecnych na 
konieczność wzmożenia ruchu 
współzawodnictwa pracy wśród 
młodzieży i w alki z niedocią
gnięciami. Tow. Stemplewski 
stwierdził, że Międzykopalnia- 
na Narada Produkcyjna rozsze
rzyła zagadnienia poruszane w  
Naradzie Nowatorów, toczącej 
się na łamach „Sztandaru M ło
dych“ o walkę z niedociągnię
ciami i brakam i na każdej po
szczególnej kopalni w ałbrzy
skiej.

Na naradzie postawiono sobie 
jako wnioski robocze zorgani
zowanie w  5 kopalniach Szkól
Stachanowskich i  techminimów  
oraz zwoływanie regularnie na 
każdej kopalni narady przo
downików pracy, które pozwolą 
podnieść kw alifikacje zawodo
we młodych górników i skorzy
stać z doświadczeń starszych 
górników na swych odcinkach 
pracy. Poza tym  postanowiono 
wzmóc pracę polityczną i w y
chowawczą w  Domach Młodego 
Górnika, by m. in, zlikwido
wać zupełnie bumelanctwo, 
które już w  ostatnich tygod
niach zmalało o około 65 pro
cent.

STA N IS  S.

3 0  to n  s ta l i  p o n a d  p ia ń  
wyprodukowali w Czynie l-Majowym

robotnicy huty im. Stalina
W  c a ły m  k r a ju  t r w a  w y tę ż o n a  w a lk a  o re a liz a c ję  zob o w ią za ń  1 -M a jo w y c h . T y s ią c e  to n  

w y d o b y te g o  d o d a tk o w o  w ę g la , s y s te m a ty c z n y  w z ro s t w y d a jn o ś c i p ra c y , n o w o  oszczędności, 
da lsza  o b n iż k a  k o s z tó w  w ła s n y c h  w  tys ią c a c h  z a k ła d ó w  p ra c y  —  o to  tre ść  m e ld u n k ó w  
n a d s y ła n y c h  p rze z  z a ło g i ro b o tn ic z e , p rzez  m il io n y  lu d z i p ra c y  w s z y s tk ic h  za w o d ó w  
w a lc z ą c y c h  C zyn e m  l- M a jo w y m  o p o k ó j i  so c ja liz m .
Tysiące to n  żelaza i  s ta li p rzy 

nosi gospodarce narodow e j rea
liza c ja  zobow iązań h u tn ikó w . 
W  hucie im. Stalina brygady sta 
low nicze tow . tow . Szantracha, 
Okupnego i Stasza w yp ro d u ko 
w a ły  w  Czynie 1 -M a jo w y m  
na je dn ym  z p ieców  m arten ow - 
sk ich  30 ton stali ponad plan.

Załoga huty „Jedność“ re a li
zując swe zobow iązania zaoszezę 
dzila dotychczas ponad 270 ty 
sięcy złotych.

Noujg reko rd  
545 proc. norm y  
osiągnął górnik  

M isio r
O now ych w span ia łych  sukce 

sach donoszą gó rn icy . Czołowy 
g ó rn ik  kop. „P s tro w s k i“  —
W . M is io r, k tó ry  osta tn io  osiąg
ną ł 500 proc. no rm y  zameldo
w a ł o now ym  w span ia łym  zw y
cięstw ie. P racu jąc na chodn iku  
w yko na ł on ostatn io swą norm ę

w  545 proc. ustanawiając nowy 
rekord wydobycia w  Czynie 
l-M ajow ym .

Z n ie z w y k ły m  entuzjazm em  
walczą o rea lizac ję  zobowiązań 
gó rn icy  kop. „Bytom“. In ic ja to r  
w spó łzaw odn ictw a o pe łną c yk - 
liczność rob ó t ścianowych —- 
A. Kawczyk w yko n u ją c  w  pe łn i 
c y k l na dobę, przekracza normę
0 ponad 80 proc., jego tow a
rzysz —  brygadzista  ścianowy 
— W . Zając w y k o n u je  160 proc. 
normy, rębacze cho dn ikow i —  
T. Tobor i W . Lasok w y k o n u ją  
zadania p rodu kcy jne  w  185 proc.
1 173 proc.

600 m łodzieżoiuych  
brygad dobrego sieum  

w  uioj. krakow skim
W ykonu ją c  zobowiązania, pod 

ję te  d la  uczczenia Św ięta 1 M a
ja  oraz w  „S ie w ie  P oko ju “ , chło 
p i, rob o tn icy  ro ln i i  trak to rzyśc i 
szybko i  sp raw n ie  przeprow a
dzają prace w iosenne w  polu,

kończąc je  przed term inem .
O zakończeniu siew ów  dono

szą ch łop i n ie  ty lk o  z gromad, 
ale z licznych  gm in, a naw e t z 
ca łych pow ia tów . Na czoło w y
sunął się p o w ia t włocławski, 
gdzie 12 bm. —  na 3 dni przed 
terminem chłopi 285 gromad 
ukończyli siew zbóż jarych.

B rygada J. W ojtysiaka z 
P O M -u  Trzebnica zakończyła 
o rk i w  spółdzielni produkcyjnej 
w  Koniewie na trzy dni przed 
terminem. T ra k to rzyśc i Wszyst
k ic h  b rygad  tego P O M -u  —  w  
w iększości Z M P -o w cy  —  w y k o 
n u ją  p rzecię tn ie  po 150-proc. 
normy dziennej. W  w o j. zielo
nogórskim tra k to rzyśc i P O M -ów  
do 10 bm . zaorali 1500 ha.

W  woj. krakowskim  Z M P -  
owcy, oprócz brygad  p ro d u kcy j 
nych  zorgan izow ali ponad 600 
brygad i tró jek dobrego siewu, 
k tó re  pom agają w  przeprow a
dzaniu k o n tro li w yko rzys tan ia  
m aszyn ro ln iczych , rozdzia łu  na 
wozów sztucznych i  w ykonan ia  
p lan ów  pom ocy sąsiedzkiej.

C ały  naród niem iecki musi być reprezentow any
w  Kom itetach przeciiu rem ilita ryzac ji

Odezwa Głównego Komitetu dla Spraw Referendum Lodowego w Niemczech Zach.
14 bm. odbyła się w  Essen 

kon fe renc ja  przeds taw ic ie li wszy 
s tk ich  w a rs tw  ludności N iem iec 
Zachód. K on fe renc ja  w yb ra ła  
G łów ny K o m ite t d la  przeprow a
dzenia re ferendum  ludowego 
przeciw ko re m ilita ry z a c ji i na 
rzecz zaw arcia  tra k ta tu  .poko
jowego z N iem cam i w  1951 r.

K o m ite t w yd a ł odezwę do na 
rodu niem ieckiego. Odezwa 
stw ierdza, że re m ilita ryza c ja  
N iem iec dokonyw ana jes t w brew  
w o li ludności. R em ilita ryzac ja  
zagraża p o ko jo w i i  przyszłości 
narodu niem ieckiego, w yw o łu je  
stale w zrasta jącą nędzę i  ozna

cza w  przyszłości wojnę i  zni
szczenia.

Odezwa przypomina, że 2.700 
delegatów reprezentu jących m i
lio n y  N iem ców uch w a liło  jedno 
m yś ln ie  w  d n iu  28.1. b r. na kon
gresie w  Essen rezo luc ję  wzyw a 
jącą „rzą d “  boński do przepro
wadzenia re ferendum  w  spra
w ie  re m ilita ry z a c ji i w  spraw ie 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i. Delegacja kongresu 
przekazała tę  rezo lucję  w ła 
dzom w  Bonn. „Rząd“ boński 
odmówił zgody na referendum, 
działając wbrew woli narodu 
i gwałcąc zasady demokracji.

Dlatego —  głosi odezwa — na
ród musi sam zadecydować.

Odezwa w zyw a do tw orzen ia  
k o m ite tó w  do spraw re fe ren 
dum  w e wszystk ich m iastach, 
wsiach, fab rykach , na un iw ersy 
tetach i  w  urzędach. W ojna za
graża wszystkim Niemcom — 
czytam y w  odezwie — dlatego 
cały naród niemiecki bez wzglę
du na wyznanie, światopogląd i 
przynależność partyjną musi 
być reprezentowany w  tych ko
mitetach. Wszyscy m iłujący po
kó j Niemcy m ają obowiązek 
organizować komitety do spraw  
referendum.

Przygotow ując się
do Narodowego Plebiscytu Pokoju

naród polski p iętnuje

haniebny dekret rządu francuskiego
Przed Narodowym Plebiscytem Pokoju społeczeństwo polskie, 

w  uchwalanych rezolucjach oraz licznych wypowiedziach posta
nawia zamanifestować swą nieugiętą wolę w alk i o pokój przez 
podniesienie wydajności pracy oraz przez podpisanie Apelu 
Światowej Rady Pokoju.
N a p lena rnym  posiedzeniu 

W oj. K o m ite tu  Obrońców P o 
koju przedstaw icie le  m ie jsk ich  i  
pow ia tow ych  kom ite tó w  obroń
ców poko ju  oraz o rgan izac ji ma 
sowych i  zw iązków  zawodowych 
w o j. ka tow ick iego  om ó w ili p rzy  
gotow ania do Narodowego P le
b iscytu  Poko ju .

U czestn icy zebrani u c h w a lili 
rezo lucję , w  k tó re j m .in. czyta
m y; „Społeczeństwo w o j. ka to  - 
w ick iego  zjednoczone w  szere
gach narodowego fro n tu  w a lk i 
o pokó j i  P lan Sześcioletni ra 
zem z m ilio n a m i obrońców  po
ko ju , k tó ry m  przewodzi W ie lk i 
Zw iązek Radziecki uczyn i wszy
stko, aby m ordercy spod znaku 
do la ra n ie  m og li zrealizować 
swych obłędnych p lanów  roz -  
pętan ia  nowej pożogi w o jenne j 
na świecie. Złożymy podpisy 
pod Apelem Światowej Rady 
Pokoju, aby zamanifestować nie 
ugiętą wolę w alki o trw ały po
kój na świecie.

W  im ie n iu  społeczeństwa w o j. 
ka tow ick iego  kategorycznie p ro 
tes tu jem y przeciw ko haniebne
m u dekre tow i reakcyjnego rzą 
du francuskiego, zabran ia jące
m u dzia ła lności B iu ra  Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  we F ra n c ji i  
p rzyłączam y swój głos do głosu 
obrońców poko ju  na ca łym  świe 
cie, dom agając się cofnięcia te
go dekretu.

Pod przewodem potężnego 
Związku Radzieckiego i Chorą
żego pokoju Wielkiego S T A L I
NA , wygramy w ielką walkę o 
pokój, pokrzyżujemy zbrodni
cze plany im perializm u“.

Niezłom ną wolę pracy d la  po 
k o ju  i  postępu oraz głębokie 
przekonanie o ostatecznym  zwy 
cięstw ie s il walczących o p o 
k ó j, w y raża ją  setk i w ypow iedzi 
nap ływ ających od p rzedstaw i
c ie li różnych w a rs tw  spoiecz - 
nych.

Rektor Uniwersytetu i Poli - 
techniki Wrocławskiej prof. dr 
St. Kulczyński, m ów i:

„Jest rzeczą cha rakte rystycz
ną, że gdy ZSRR rozdzie la N a

grody P oko ju  działaczom  poko
jo w y m  różnej narodowości i 
różnych przekonań, rządy za
chodnio -  euorpejskie  u s iłu ją  m. 
in. zakazami i  zarządzeniam i ha 
m ować ruch  pokoju.

O dpow iedzią na zakaz rządu 
francuskiego będzie wzmożenie 
ruchu  poko ju  na świecie. Ruch 
pokoju jest ruebem czerpiącym 
swe siły z woli milionowych 
mas.

Dlatego nie mogą go powstrzy 
mać żadne zakazy podżegaczy 
wojennych.

Praw da, k tó ra  staje się w łas
nością mas, n ie  obaw ia się za
kazów, a przeciw n ie ro zkw ita  i 
potężnieje, łam iąc stojące na 
swej drodze przeszkody“ .

A. Rychlik, przewodniczący 
spółdzielni produkcyjnej im. Ko 
muny Paryskiej w Lichnowach, 
pow. m a lbo rsk i stwierdza m .in.:

„W śród  cz łonków  naszej spół
dz ie ln i — w  większości repa - 
tr ia n tó w  z F ra n c ji — w iado - 
mość o zakazie działa lności 
Ś w ia tow e j Rady Pokoju w yw o
ła ła  najgłębsze oburzanie.

Ta ohydna decyzja n ie  osłabi 
w a lk i narodu francuskiego M y, 
re p a tria nc i z F ranc ji, tak  ja k  
i  cały naród po lski, wierzymy 
głęboko, że bohaterski naród 
francuski zwycięży w walce o 
pokój 1 o sprawiedliwość spo
łeczną”.

Czołowy przodownik pracy * 
kop. „Chorzów“ S. Trela, w y 
konu jący w  Czynie 1-M a jo w ym  
ponad 500 proc no rm y m ów i:

„W  odpow iedzi na niecne za
rządzenie rządu francuskiego, 
gó rn icy  śląscy ieszcze bardzie j 
wzmogą swoje w y s iłk i w budów 
n ic tw ie  poko jow ym , dadzą iesz
cze w ięcej węgla — podstawowe 
go surowca w pokojow e j gospo
darce Polski Ludow ej. Każde 
słowo gó rn ika  polskiego iesi 
poparte setkam i ton  ponadplano 
w o w ydobytego węgla. Twarda 
ręka górnika polskiego potrafi 
się przeciwstawić agresji anglo- 
amerykańskich Imperialistów, 
potrafi obronić sprawę pokoju“.

M ło d zież  
masowo 
startu je  

w Biegach , 
Narodowych \
W  niedzielę 15 bm. roz

poczęły się w  całej Polsce 
Biegi Narodowe —  najbar
dziej masowa impreza spor 
towa w  naszym kraju.

W  Warszawie w  biegach 
startowało 10.885 osób, nor 
m y na SPO zdobyło 9.203 
osoby.

W  woj. warszawskim  
pierwszy term in biegów 
zgromadził na starcie ogó -  
łem 32.854 osób, tj. 70 proc. 
zaplanowanej liczby startu
jących w  Biegach Naro - 
dowych na rok 1951. Nor 
m y  na SPO zdało 22.232 
osoby.

W  Szczecinie biegi odbyły 
się w 8 punktach  miasta. 
N a jw iększą liczbę uczestni
kó w  zgrom adzi! s tra t mlo -  
dzieży szkół ogólnokszta ł -  
cących i zawodowych, k tó 
r y  od by ł się na Jasnych B ło  
niach. Ogółem startowało 
tu 2.748 młodzieży. .

W  Łodzi biegi od b y ły  się 
na 28 boiskach sportow ych 
m iasta. Ogółem startowało 
14.620 uczestników, w  tym  
4.848 kobiet. N o rm y  na SPO 
w y p e łn iło  11.767 osób.

W  woj. łódzkim starto - 
wało ponad 30 tysięcy o -  
sób, w  tym  ok. 8 tysięcy ko 
biet. Normy na SPO zda
ło 25.102 osoby.

Poznań przekroczył zapła 
nowaną liczbę uczestników 
biegu. Na 8 tysięcy zaplano 
w ane j liczby startujących  
w Poznaniu startowało w  
biegach 9.721 osób, w  tym  
2.877 kob ie t. 8.075 osób zdo 
by ło  no rm y na SPO. \

W  Olsztynie startowało  
2.416 osób, w tym  826 kó -  
biet.

W  57 punktach starto -  
wych w miastach oraz w  
115 punktach startowych w  
gminach, woj. krakowskie- 4 
go wzięło udział w  biegach )  
ok. 40 tysięcy uczestników, j/> 
w ty m  ponad 12 tysięcy ko - }  
b iet. *

W  woj. białostockim na i  
starcie biegów stanęło jł 
13.281 osób, w tym  4.016 jł 
kobiet. Normy na SPO u - f  
zyskało ok. 12 tysięcy osób. i  

Ponad 20 tysięcy osób 
wzięło udział w  Biegach 
Narodowych na terenie i  
woj. kieleckiego. i

Według pierwszych mel - 
dunków otrzymanych z 11 i  
miast powiatowych i  38 i  
gmin lubelszczyzny, w  ble- f  
gach startowało 17.559 o- 
sób. M in im a  na SPO zdo- f  
było  ok. 70 proc. uczestni- 
ków . 0

W  Bydgoszczy w 3 punk- 
tach miasta startowało po
nad 5 tysięcy osób. W ięk
szość w ykazała dobre p rzy 
gotowanie i zdobyła norm y  
SPO.

Ponad 200 sam olotów  
USA

naruszyło obszar 
pow ietrzny Chin

11 bm. przeszło 200 sam olotów  
am erykańskich w ta rgnę ło  do ob 
szaru powietrznego C hin. na 
wchodnim  wybrzeżu p ro w in c ji 
Fukien koło m iast Fuczou, 
Putien, H o jan, Czuanoczou i  
A m oj, 'dokonu jąc  rozpoznania.

Sam oloty am erykańskie  ostrze 
la ły  zachodnie dzie ln ice m iasta 
Fuczou, zab ija jąc  i  ran iąc spo
ko jnych  m ieszkańców.
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W  obronie Ojczyzny
G dy w  1939 r. a rm ie  h it le 

row sk ie  s ta ły  na g ran icy  P o l
sk i gotowe do ataku, ca ły  na
ród b y ł go tów  b ro n ić  o jczy- 
,T,y. T y lk o  garstka ło tró w  sto
jących  na czele rządu, wespół 
z po lską m agnate rią  k a p ita l i
styczną i  obszarniczą, n ie  m y 
śla ła o przygo tow an iu  obrony, 
n ie  w ie rzy ła  w  w o jną  prze
c iw ko  H itle ro w i. Generałow ie, 
bank ie rzy  i obszarn icy ś n ili 
jeszcze o w o jn ie  razem z H i
tle re m  przeciw ko Z w ią zkow i 
Radzieckiem u.

Nadszedł 1 w rześnia — 
dzień okru tnego przebudzenia. 
U cieka jąc szosą zaleszczycką 
poza granice objętego p łom ie 
n ia m i w o jn y  k ra ju , banda 
zdra jców , k tó ra  odrzuciła  
w sze lk ie  propozycje pomocy 
ze s trony  Z w iązku  Radzie
ckiego, skam la ła  o pomoc an
g ie lską i  francuską. A le  po
m oc n ie  nadchodziła i  n ie  m o
gła  nadejść. Polska, leżąc na 
drodze zam ierzonej, zarówno 
przez H itle ra , ja k  i  k a p ita l i
styczne rządy A n g lii,  F ra n c ji 
i  U SA, ag res ji p rzeciw ko 
Z w ią zko w i Radzieckiem u, nie 
m ia ła  na jm n ie jszych  szans na 
ja k ą k o lw ie k  pomoc, naw et 
sym boliczną, ze s trony  zachód 
n ic h  „sp rzym ierzeńców “ .

Zagłada P o lsk i b y ła  tan ią  
m onetą, p rzy  pom ocy k tó 
re j państw a im peria lis tyczne  
chc ia ły  zapłacić za u w ik ła n ie  
H it le ra  w  w o jnę  ze Z w ią 
zkiem  Radzieckim . „P aństw a 
Im peria lis tyczne  —  m ó w ił 
tow . B ie ru t —  zawsze b y ły  
skłonne rozw iązyw ać sporny 
u k ła d  s ił w  E uropie kosztem

P o lsk i“ . T ak  by ło  n ie  ty lk o  w  
1939 r., ale i  po p ierw sze j 
w o jn ie  św ia tow e j, k ie d y  A m e
ryka , A n g lia  i  F ranc ja  sprze
c iw iły  się w łączen iu  Ś ląska do 
P o lsk i i  p rzyznan iu  Polsce 
szerokiego dostępu do morza. 
Raczej, n iż  s ilną  Polskę w  s łu 
sznych granicach h is to rycz 
nych, w o le li on i s ilne N iem cy 
— ta ra n  sk ie row any p rze c iw 
ko pierwszem u państw u so
c ja lis tycznem u na świecie. 
T ak  jes t i  teraz, k ie d y  im pe
r ia liz m  am erykańsk i ob ie tn icą 
po lsk ich  ziem  zachodnich chce 
zwerbować pod swoje w o je n 
ne sztandary n ie d o b itk i h it le 
row sk ich  a rm ii.

B y ł pew ien m om ent w  p ro 
cesie b. b ry ty jsk ie g o  attache 
lo tn iczego w  W arszaw ie p łk . 
T urne ra , k tó ry  zasługuje, aby 
d o ta rł głęboko do św iadom o
ści w szystk ich  P olaków . Jest 
to  zeznanie jednego ze św iad 
kó w  o rozm owie, ja k ą  prze
p ro w a d z ił z n im  zastępca 
T urnera , m jr .  Dobree B e ll.

Sw. M a je w sk i: M a jo r D o
bree B e ll p y ta ł m nie, ja k i 
jes t m ó j stosunek do N ie 
m iec i  ja k b y  m o im  zdaniem  
zareagowało społeczeństwo 
polskie , gdyby  a rm ia  n ie 
m iecka w kro czy ła  na nasze 
te ry to r iu m . Ja m u  odpow ie
działem , że w a lczy libyśm y, 
że każdy P o lak  by  w a lczy ł.

P ro k u ra to r; Jak  na to  za
reagow ał m jr  Dobree Bell?

Sw. M a je w s k i: Dobree 
B e ll pow iedzia ł, że m ó j po
gląd je s t niesłuszny, że n ie  
rozum iem  zagadnienia, po

n iew aż ja k  m ó w ił —  tu ta j 
n ie  chodzi o nasze in teresy, 
bo są to rzeczy ważniejsze 
od in te resów  Polski... 
W olność narodu polskiego, 

n iepod leg ły  b y t naszego pań
s tw a —  to  są „d ro b n o s tk i“  d la  
im p e ria lis tó w , k tó rz y  chcą 
rozpętać now ą w o jnę  św ia 
tową.

Jacyż ci P olacy tę p i —  na 
pewno ze złością m a w ia ł do 
siebie T rum an. N ie  chcą zro
zumieć, że ważniejsze od in te 
resów P o lsk i, są in te resy  ame
rykań sk ich  m onopoli, że „p ra 
w o “  jednego H a rrim a n a  do 
eksp loa tac ji kop a lń  ś ląskich 
znaczy w ięcej, n iż  p raw o  25 
m ilio n ó w  P o laków  do wolnego 
życia na w łasne j ziemi.

Polska znów pod okupacją 
faszystowską, Polska znów 
źród łem  surow ców  d la  w ie l
k ic h  m onopo li k a p ita lis tycz 
nych —  oto ja k  przesądzili 
przyszłość P o lsk i podżegacze 
w o je n n i z W aszyngtonu i 
z Londynu , z P a r jrża i Bonn.

A le  rachunek rob io ny  jest 
bez gospodarza. N aród po lsk i 
pam ię ta aż nazbyt dobrze, co 
znaczy faszystowska okupa
cja. Co w ięce j, dzis ia j, w
0 w ie le  w iększym  stopniu, 
zda jem y sobie sprawę, k to  b y ł 
sprawcą tych  nieszczęść, ja k ie  
moce k r y ły  się za H itle re m
1 ja k ie  moce dzis ia j p ró bu ją  
wskrzesić jego zbrodnicze 
plany.

N aród  p o lsk i n ig d y  n łe  *a - 
pom ni, że k ie d y  im p e ria liśc i 
am erykańscy po p ierw sze j 
w o jn ie  k rę p o w a li um ow am i 
k a rte lo w y m i rozw ó j polskiego

przem ysłu, w  ty m  sam ym  
czasie k a rm ili m ilio n a m i do
la ró w  hyd rę  n iem ieckiego 
przem ysłu zbro jeniowego. N ie 
zapom nim y, że M ac C loy, k tó 
r y  ja k o  w ie lko rządca  am ery
ka ń sk i w  Niemczech Zachod
n ich  przestaw ia obecnie p rze 
m ys ł n iem ieck i na p rodukc ję  
w o jenną, je s t dy re k to rem  te 
go samego banku, D illo n  i 
Read, k tó ry  finansow a ł zbro
je n ia  n iem ieck ie  po p ierw sze j 
w o jn ie  św ia tow e j.

W idz im y, ja k  na czele „a r 
m ii eu rop e jsk ie j“  staje gen. 
E isenhow er i  p rzypom inam y 
sobie, że ten sam am erykańsk i 
generał dow odził s itam i „so
juszn iczym i“  w  E uropie pod
czas w o jn y  i  że to  on zw leka ł 
z o tw a rc iem  drugiego fro n tu , 
skazując na śm ierć z rą k  ge
stapo m ilio n y  p rzec iw n ików  
H itle ra .

C zytam y w  gazetach, że A l 
fre d  K ru p p  został zw o ln iony 
z w ięz ien ia  -  sanatorium , aby 
osobiście p rzyp ilnow ać 'w y k o 
nanie w o jennych zam ówień 
rządu USA i  pam ię tam y, że 
a rm a ty  K ru p p a  niszczyły m ia 
sta po lskie . C zytam y o prze
kazaniu zakładów  IG  Farben 
daw nym  akcjonariuszom  i  pa 
m ię tam y, że cyk lon  3  p ro d u 
kow any w  Farben w ym o rdo 
w a ł w  obozach se tk i tysięcy 
naszych rodaków . Czytam y, 
że bank ie rzy  Pferdm enges i 
Schroder poda row a li na u ro 
dz iny  „ka n c le rz o w i“  T r iz o n ii, 
A denauerow i m ilio n  m arek 
i  pam ię tam y, że to  c i sami 
bank ie rzy  fina nso w a li pa rtię  
h itle ro w ską  i  p rzekazyw a li ta 

k ie  same prezen ty H im m le 
row i.

Pam iętam y, ja k  w  1939 r. 
po lska burżuazja pak tow a ła  z 
H itle re m  i  w yczek iw a ła  w 
przedpokojach angie lsk ich i 
francu sk ich  m in is tró w . A  dzi • 
siaj? Ci sami zd ra jcy  p a k tu ją  
w  Bonn z Adenauerem  i 
Schum acherem  go tow i zaprze
dać ziem ie zachodnie Polski, 
ba nawet ca ły  „W arthegau“ , 
by le  znów wziąć ndz ia i w 
w o jn ie , ty m  razem o tw arc ie  
ja k o  sprzym ierzeńcy faszy 
s tow skich  N iem iec. Z nów  pa
now ie Zalewscy i A rc isze w 
scy, A ndersow ie  i  M ik o ła jc z y 
kow ie, czekają w  przedpoko
jach n ie  m in is tró w , lecz ich 
sekretarzy, o fia ru ją c  na mięso 
a rm a tn ie  oszukanych e m i
g ra n tów  po lsk ich , go tow i w c i
snąć Polskę w  każde ja rzm o 
m onopoli kap ita lis tycznych  i  
b łagając na k lęczkach o z rzu 
cenie na nasz k ra j bom by 
a tom ow ej, by leby ty lk o  m og li 
„panow ać na ru in a ch “ .

N ow a w o jna  w  p lanach im 
pe ria lis tó w  am erykańsk ich  —  
to w o jn a  p rzeciw ko Polsce,* 
p rzec iw ko  w o lności 1 n iepod
ległości naszego k ra ju . Nowa 
w o jna  —  w  p lanach im p e ria 
lis tó w  —  to  now a okupacja 
P olski, n iew o la  pod ba tem  fa 
szystowskim . D latego w a lka  o 
po kó j je s t w  obecnych w a 
runkach  na jw yższym  obo
w iązk iem  pa trio tyczn ym  i 
ogólno ludzkim .

D latego n ie  może zabraknąć 
głosu żadnego p a trio ty , żad
nego uczciwego P o laka w  N a
rodow ym  P lebiscycie P oko ju .

TO M A S Z  A T K IN S

Tak było jeszcze  12 la t  tem u (2 )

D Z I E C I  U L I C Y )

Na ko n fe re n c ji a r in k tró w  cp raw  zagranicznych państw  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j 1 S tanów  Z jed
noczonych w  W aszyngtonie przedstaw ic ie le  USA zastosowali m etody ordynarnego ntic iskn 
i  dyktanda , (z prasy).
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Kiedy  to d n iu  Święta Majowego wyjdziem y na ulice miast 
naszego kraju, aby zamanifestować naszą radość z osiągnięć 
władzy ludowej, wzrastającego dobrobytu mas ludowych, 
rozwoju kultury, serdecznej opieki rządu ludowego nad 
dziećmi i  młodzieżą —  pamiętajmy, że nie zawsze było tak 
w  naszym kraju. i

Rok 1932. Coraz m niej dzieci i  młodzieży uczęszcza do 
szkół. N ie ma za co opłacić szkoły, nie ma butów i  zimę 
trzeba przesiedzieć w  domu. Na 800.000 dzieci opuszcza
jących rocznie szkoły podstawowe, zaledwie 200.000 ma 
świadectwa ukończenia na uk i. Wśród tych szczęś liw 
ców" zaledwie połowa kończy szkołę siedmioklasową. Po
zostali kończą szkoły powszechne niższego typu. Dzieci 
wiejskie kończą przeważnie swoje wykształcenie na 2 —  4 
oddziałach.

Brak szkół. Nędza rodzin, utrzymujących się z groszo
wych zarobków, nędza domu bezrobotnych rodziców za
biera dzieci ze szkoły, wypycha na u licę, każe szukać do
rywczych zarobków, uczy żebraniny i  włóczęgostwa.

A le  dzieci m a ją  też p ra k ty 
czne zastosowanie, le p ie j się 
bow iem  nada ją do budzenia 
lito śc i u przechodniów . Pod
czas poby tu  w  W arszaw ie, w  
cen tru m  m iasta, na rogu  Z ło 
te j i  M arsza łkow sk ie j, pocią
gnęło m n ie  w ie lk ie  zb iegow i
sko. P ew ien starszy w ie k ie m  
żebrak napastow ał m łodą ko 
b ie tę : „Z a b ie ra j się stąd“ . A  
zw racając się do przecho
dn ió w  —  „T o  n ie  jes t je j 
dziecko“ . M ożna b y ło  pom y
śleć, że cz łow iek ten  up om i
na się o praw o ojcostw a do 
dziecka, k tó re  kob ie ta  t rz y 
m a ła  na rękach. A le  n ie  o to

m u  chodziło ; kob ie ta  z dziec
k ie m  na rogu Z ło te j s tanow i
ła  zby t s ilną  ko n ku re nc ję  w  
żebran in ie , w ięc denunc jow a ł 
ją  wobec publiczności, że ona 
sobie to  dziecko ty lko ... po
życzyła.

Ten obrazek u liczny , p rzy 
toczony g w o li urozm aicenia, 
n ie  da je  je d n a k  w łaściw ego 
po jęc ia  o „p ra k ty c z n y m  zasto 
sow an iu“  w yrzuconego na 
b ru k  dziecka p ro le ta r ia c k ie j 
rodz iny. Dziecko ju ż  od n a j
wcześnie jszych la t m usi się 
p rzyczyn iać do u trzym yw a n ia  
rodz iny . Czem i  w  ja k i spo
sób? —  B yw a  rozm aicie . N a j

częściej spo tykanym  dzieckiem  
u lic y  je s t gazeciarz —  raz w  
charakterze zaw odowym , to  
znów  w  charakterze żebrac
k im . S tarsi chłopcy w  w ie ku  
la t 14 —  16 ju ż  ca łkow ic ie  
poświęcają się „zaw odow i“ .

.O d  ś w itu  do późnej nocy bie
giem , gard łem  i  na tręctw em  
fo rsu ją  swój zarobek, a zara
b ia ją  przecię tn ie  1 —  2 zło te 
dziennie. To je s t ów  m iły  ser 
cu mieszczucha „a n d ru s “  i  
„c w a n ia k “  w ie lk o m ie js k i. Zna 
ją  życie u lic y , węchem  czu
ją  cudzoziemca, a „życzą
cym “  mogą n ie k tó rzy  za do
b ry  na p iw ek  —  podać adre
sy w szystk ich  dom ów  p u b li
cznych. Oprócz ta k ich  „g ra 
te k “  m a ją  jeszcze inne okazje 
do „lepszych“  zarobków : do
d a tk i nadzw yczajne i  gazety 
skonfiskow ane. Za te  ostat
n ie  dostają czasem 100 proc. 
w ięcej. N a za ju trz  po ja k im ś  
doda tku  nadzw ycza jnym , k ie 
dy  w yścig  o parogroszow y za 
robek  b y ł szczególnie w y tęża 
jący, spotyka . się w  dz ienn i
kach no ta tkę : „G azeciarz X  
w yskoczy ł z tra m w a ju  ta k  
n ie fo rtu n n ie , że został prze
jechany“ . S tra c ił p rzy  ty m  rę  
kę, lu b  nogę.

D ru g i ty p  gazeciarza to  chło 
piec od 6 do 10 la t. Są to  
czasem „p u p ile “  k a w ia rn ia 
nych gości. S potyka się te 
dzieci najczęściej w ieczo
rem , lu b  w  nocy. Przed po
łu dn iem  —  zdarza się —  cho
dzą jeszcze do szkoły. Ic h  spo

sób zarobkow an ia m a ju ż  
cha rak te r żeb ran iny  pod „go r 
liw y m “  pre tekstem , sprzeda
ją  ja k iś  s ta ry  num er hum o
rystycznego pisma, lu b  za
pa łk i, licząc na to, że im  
„gość“  da ru je  pięciogroszo- 
wą resztę...

A le  gazeciarz to  raczej 
dziecko śródm ieścia. P rze j
dźm y da le j —  na pe ry fe rie . 
Jadą w ozy « w ęglem , gubiąc 
od czasu do czasu drogocen
ne czarne g ru dk i. Na drodze 
w iodącej do dw orca tow a ro 
wego i  sk ładów  w ęgla u w ija 
ją  się dzieci z w o rka m i. K to  
u k ra d k ie m  p o chw yc ił kaw a
łe k  „czarnego d iam e n tu “ , te 
m u w  w ilg o tn e j dom ow ej no 
rze będzie troszkę Cieplej. 
On przyn ies ie  w ęg ie l, b ra t 
p rzyw lecze ła tę  z jakiegoś 
pa rkanu , lu b  uschłą gałęź, 
m a tka  ukończy p ran ie  i  p rzy  
niesie parę z ło tych  —  a na

ojca. n ie  ma ju ż  co liczyć  —
dawno u tra c ił zasiłek.

Na zakończenie wreszcie 
pow iem  w zruszający obrazek. 
Co rano obserw uję , ja k  pew 
na starsza, dobrze odziana i 
zażywna pan i sypie z worecz 
ka z ia rno w ró b lo m  i gołę
biom, N iedaw no czyta łem  w  
gazetach o w ie lk ie j, m iłości 
pań z dobrego tow a rzys tw a 
do piesków  i ko tó w ; uk łada ją  
je  do snu pod ha ftow aną k o ł
derką, a gdy zdechną chowa
ją  je  (np. w  A n g lii)  na psim  
cm entarzu w  m arm urow ych  
grobowcach. O błudna litość, 
chcąc się pokrzep ić po w i
doku lu d z k ie j nędzy, sypie 
z ia rno gołębiom .

Franciszek Gawron

*) „Z e  św ia ta “ , 1932, n r  
4, Z  c y k lu  „S tu lec ie  dziecka ’.

P rzew odniczący C entra lne j 
Rady FD J
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I a k ż a w  iw itm c tm

W  marcu br. załoga Zakładów Przemysłowych Stowa
rzyszenia Mechaników w  Pruszkowie, zobowiązując się 
do wykonania dwóch frezarek precyzyjnych ponad 

plan, wezwała robotników całej Polski do rozwinięcia szero
kiego współzawodnictwa Pierwszomajowego. Śladem meta
lowców z Pruszkowa poszły załogi wszystkich polskich fa
bryk, kopalń i hut, poszli robotnicy PGR-ów i PO M -ów . Roz
winięto w alkę o podwyższenie wydajności pracy, o obniżkę 
kosztów własnych produkcji, o szersze niż dotychczas stoso
wanie postępowej techniki.

W  pierwszych szeregach uczestników Czynu 1-Majowego 
kroczy, młodzież, (łając tym dowód serdecznego przywiązania  
do wielkiego święta międzynarodowego proletariatu.

Masy pracujące Polski Ludowej w  Czynie 1-M ajowym  
zw ierają patriotyczne szeregi frontu narodowego w  walce 
o pokój i zwycięstwo Sześciolatki, dokumentując tym miłość 
Ojczyzny i dając zdecydowaną odpowiedź podżegaczom wo
jennym.

Naprzeciw wielkiemu świętu
N iem ieckie  dziewczęta i  

chłopcy dzień po d n iu  p ro w a 
dzą n ieus tęp liw ą  w a lkę  prze
c iw ko  re m llita ry z a c ji N iem iec 
Zachodn ich ,w a lkę  o dem okra
tyczną jedność swojego k ra ju . 
Z radością i  wzruszeniem  po
w ita l i  w ięc postanowienie 
Ś w ia tow e j F ede rac ji M łodz ie 
ży D em okra tyczne j o tym , że 
I I I  Ś w ia tow y  F es tiw a l M ło 
dych B o jo w n ikó w  o P okó j od
będzie się w  B erlin ie .

K ażdy  m iłu ją c y  pokó j m ło 
dy N iem iec oczekuje z n ie 
c ie rp liw ośc ią  dnia, w  k tó ry m  
zbiorą się w  B e rlin ie  przed
staw ic ie le  dem okra tyczne j m ło 
dzieży całego św ia ta : m łodzi 
w ys łann icy  Z w iązku  Radziec
kiego, Chin, k ra jó w  dem okra
c j i  lu do w e j i m iłu ją ca  pokó j 
m łodzież k ra jó w  kap ita łis tycz  
nych. P rzy jadą  tu ta j,  aby po
kazać podżegaczom do now ej 
w o jn y , że chłopcy i  dziewczę
ta  na całe j z iem i zna jd u ją  się 
w  obozie b o jo w n ikó w  pokoju, 
że n igd y  nie  pozwolą oddać 
ludzkości na pastwę nowej, 
k rw a w e j w o jny .

I I I  Ś w ia tow y F es tiw a l M ło 
dych B o jo w n ikó w  o P okó j ma 
d ia  m łodzieży n iem ieck ie j i  ca 
łego narodu niem ieckiego spe
c ja lne  znaczenie. Potężna de
m onstrac ja  m iłu ją c e j pokój 
m łodzieży w szystk ich  k o n ty 
nentów , masowe im prezy a r ty 
styczne i  sportowe m ob ilizu ją  
nowe m ilio n y  p rzedstaw ic ie li 
w szystk ich  w a rs tw  narodu nie 
m ieckiego do ak tyw n e j w a lk i 
o pokój. T li Ś w ia tow y F esti
w a l M łodych B o jo w n ikó w  o 
Pokó j w  B e rlin ie  będzie m ia ł 
także n ie w ą tp liw ie  specjalne 
znaczenie d la  spraw y zacho
w an ia  pokoju w  E urop ie  i  na 
ca łym  świecie.

W  zakładach pracy i  sta
cjach m aszynowych, w  szko
łach i  wyższych uczeln iach tw o  
rzą się chóry i  am atorsk ie  ze
społy o rk ies tra lne . M łodz i a r
tyśc i prowadzą pracę k u ltu 
ra lną  w  zakładach p ro d u k 
cy jnych.

Już teraz w ie le  grup m ło 
dzieżowych podję ło  k o n k re t

ne zobowiązania k u  czci Ś w ia 
towego Festiw a lu  M łodzieży. 
Tak np. g rupy  p rodukcy jne  
FD J w  w ie lk im  kom binacie  
w  Boh len zobow iązały się: co 
m iesiąc w ysy ła«  do pracy 
p rzy odbudow ie B e rlin a  jedną 
brygadę, przygotow ać pom ie
szczenie d la  de legacji ko reań 
sk ie j, _ wreszcie s tw orzyć 50 
ochotniczych brygad i podczas 
żn iw  pomagać w : zbiorach w  
re jon ie  m eklem bursk im .

M łode tkaczk i z F lohn  na 
cześć nadchodzącego Festiw a
lu  zobow iązały się pracować 
pół dn ia  w  m iesiącu na zao
szczędzonym surowcu.

Z o ka z ji Św iatow ego F es ti
w a lu  b io rą  na siebie zobow ią
zania m łodz i p racow n icy l i te 
ra tu ry  i  sztuki. K om pozyto r 
A nd re  A zn c li np. tw o rzy  m u 
zykę do m łodzieżow ej sztuk i 
lauera ta  N agrody Państw ow ej 
— K u b y . O prócz tego pracuje 
on teraz nad m uzyką  d o 'm a 
sowych tańców  m łodzieżowych.

To ty lk o  n iek tó re  p rzyk łady , 
świadczące o ty m  ja k i ruch 
rozw iną ł się wśród m łodzieży 
n iem ieck ie j w  zw iązku z po
stanow ieniem  Ś FM D  o u rzą
dzeniu F es tiw a lu  w  B erlin ie ,

M łodzież be rliń ska  z ogrom 
ną radością p rzygo tow u je  się 
do spotkania swoich p rzy jac ió ł 
ze w szystk ich  stron św iata. 
W  cen trum  B erlina , na A le -  
ksanderpla tz, nad Domem M ło  
dzieży Ś w iata pow iew a ją  ju ż  
f la g i ŚFM D. Do s ierpn ia zo
staną zbudowane nowe stad io
ny sportowe, baseny i  pałace 
k u ltu ry . M łodzież Zachodnich 
N iem iec postanow iła  wysłać 
do B e rlina  100 tys. chłopców 
i  dziewcząt.

T ak  ja k  w  N iem ieck ie j Repu 
b lice  D em okratycznej, ta k  i w  
Zachodnich Niemczech przygo 
tow a n iam i do F es tiw a lu  za j
m u je  się n ie  ty lk o  FDJ. M ło 
dzi członkow ie organ izacji 
„S oko ły “ , m łodzi ka to licy  i 
m łodzież niezrzeszona w  w ię k 
szości opow iedzie li się za wzię 
ciem  udzia łu  w  Festiw a lu . 
N ie w ą tp liw ie  w łaśnie ten sze

ro k i udz ia ł w  F es tiw a lu  M ło 
dych B o jo w n ikó w  o P okó j 
wzm ocni jeszcze ba rdz ie j dą
żenie do stworzenia je d n o li
tych, dem okra tycznych m iłu ją  
cych pokój Niem iec.

Hasło R e m iii ta ryaacja  —  
bez nas!“  —  rozk le jo no  ju ż  ha 
m urach i  domach. Pod ty m  
hasłem 11 lu tego 1951 ro k u  w  
cen trum  R u h ry  obradow ała 
kon fe renc ja  zachodnio -  n ie 
m ieckiego ko m ite tu  przygoto
w ań do Światow ego Festiw a
lu  M łodych  B o jo w n ikó w  o 
Pokó j. Uczestniczyło w  n ie j 
przeszło cz te ry  tysiące dz iew 
cząt i  ch łopców  ze w szystk ich  
okręgów N iem iec Zach. —  m ło  
dzi robo tn icy , ch łop i i  s tuden
ci, sportowcy, m łodzi a rtyśc i 
i m alarze, przedstaw icie le 
wszystkich m łodzieżow ych o r 
ganizacji.,

Uczestnicy k o n fe re n c ji w y 
s ła li do ŚFM D lis t, w  k tó ry m  
czytam y: , Z obow iązu jem y się 
w y trw a łą  pracą przygotow ać 
do udzia łu  w  Ś w ia tow ym  Fe
s tiw a lu  100 tys. m łodych ro 
bo tn ikó w  z kopa lń  i  fa b ryk , 
uczniów ze szkół i  m łodych 
studentów , m łodych u rzędn i
ków  i  rzem ieś ln ików , człon
ków  organ izac ji „S oko ły “  1 
członków FDJ, m łodych m i
łośn ików  p rzyrody, cz łonków  
organ izac ji ew ang ie lick ie j i  
k a to lic k ie j m łodzieży, m łodych 
członków  zw iązków  zawodo
w ych, sportow ców  i  a r ty 
stów “ .

M iłu ją ca  pokój m łodzież nie 
m iecka jest gotowa do w y 
pełn ien ia  w ie lk ich  zadań. N ie 
zawiedzie ona zaufania oka
zanego je j • przez dem okra
tyczną m łodzież całego św ia
ta Telegram  W ielk iego Sta
lina  do C en tra lne j Rady FDJ 
z okaz ji ogólnoniem ieckiego 
zlo tu m łodzieży, w  k tó ry m  
staw ia On przed n iem ie ck im i 
dziewczętam i i  ch łopcam i za
danie — być a k ty w n y m i bu
dow n iczym i zjednoczonych, 
dem okra tycznych i  m iłu ją cych  
pokój N iem iec, w skazuje m ło 
dzieży n iem ieck ie j drogę w a ł
k i o wolność i  pokó j na ca
łym  świecie.

(„Kom som olska P raw da")

OOOCX)OOOOOCOOOOQ«
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W Fabryce Wyrobów Metalowych w Gdańsku bryga 
dzlsla B Bartku«? zobowiązał sie w ciągu * miesięcy 
wyszkolić dwóch ZWP-owców na frezerów. Na zdjęciu: 
z lewej «trony uczeń lerzy Cichocki, z prawej brygadzi
sta Bartkusz.

Załoga koksowni huty ..Pokój 
zobowiązała się w kwietniu dać 
110 ton ponadplanowej produkcji.

Do rad zakładowych kopalń węglu na Śląsku 1 do komitetów współzawodnictwa prac» 
z.gtaszaia się nowe zespoły górnicze ■ składają zobowiązania l-Maiowe Na fotografii: 
brygada nilodnerowa kopalni ..Dymitrow” w Bytomiu naradza się w sprawie zobowla 
zanła l-Maiowego.

O O O tX X A iU JO U U *A X X IlM t O U *1



Co należy 
zabrać ze sobą 

wyjeżdżając do brygady „SP“?

Zgłaszając się do brygady „Służba Polsce“ spełniasz jeden 
z naważniejszych obowiązków wobec Ojczyzny! W  brygadzie 
bezpośrednio pomożesz w wykonaniu Planu 6-letniego, wnie
siesz swój wkład w walkę o pokój, przeciwko imperialistom  
i ich agentom! Pracując ofiarnie i ucząc się — będziesz przy
sposabiać się do zawodu. Udział w brygadzie może otworzyć 
Ci ilrogę do dalszej nauki i pracy dla narodu i siebie.

PAMIĘTAJ:
W yjeżdża jąc  do brygady (.SP" 

należy zabrać ze sobą:
—  żywności na dwa dni,
— jedną zmianę bielizny (tę, którą masz na sobie),
— szczotko i mazak do czyszczenia butów,
— szczotkę do zębów,
— szczotkę do ubrania,
— nici i igłę,
— ewentualnie przybory do golenia.

Nie bierzcie natom iast:
Żadnych walizek, kufrów itp„ gdyż rzeczy te będą Wam zu

pełnie niepotrzebne.

na dzień 17 kwietnia 1951 r (WTOREK) 
Program I na fali 1322 ni
5.00 Początek aurlyc]:. 5.10 Aud. dla 

wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy,
6.05 Polska pieśń masowa, fi. 10 Wszech
nica Radiowa. 7.00 Koncert poranny,
8.05 Aud. szkolna „U  nas i na świę
cie“ , 3.55 Aud. szkolna dla klas liceal
nych „Seweryn Goszczyński“  — słu
chowisko, 9.15 Polska p!eśń masowa,
9.20 Muzyka * aktualności. 9.50 „Rok 
1794“ — fragm. pow. Wł Reymonta. 
10.10 Aud. dla przedszkoli. 10.30 Roz
rywkowa muzyka radziecka. 10.50 in
formacje, 10.55 Aud Jla klas I — II 
„Jak instrumenty muzyczne naśladują 
głosy zwierząt i ptaków", 11.15 Kon
cert solistów. 11 50 „G łos matą kobie
ty**, 12.15 „Z frontu 1-majowych zobo
wiązań Pokoju“ , 12.30 Aud. dla wsi, 
12.45 Melodie ludowe. 15.50 Muzyka.
16.20 „Z żyda ZSRR“ , 16.35 Kompozy
tor Tygodnia — Fryderyk Chopin. 17.00 
Lekcja języka rosyjskiego 17 20 Z kra
ju 1 ze świata, 17.45 „Z frontu I-ma
jowych zobowiązań Pokoju“ , .18 00 
Skrzynka metodyczna Wszechnicy Ra
diowej, 18.10 Konceri pod dyr Pacho 
nia. 18.45 Aud. dla wsi. 19.00 Utwory 
skrzypcowe, 19.10 Koncert symfoniczny 
w ramach FESTIWALU MUZYKI POL
SKIEJ. 20.20 „Z frontu 1-majowych zo
bowiązań Pokoju“ 20 43 And literac 
ka. 21.35 Polski p’eśń masowa. 21 40 
Wszechnica Radiowa 22 00 Aud. z cy 
klu: „Kw artety Beethovena“ .

Program II na fali 367 m.
5.00 Początek audycji. 5 10 Aud dla 

wsi. 5.20 Koncert dla świata pracy, 
6.15 Polskie melodie ludowe. 6.50 Pie
śni masowe. 7 20 Wszechnica Radiowa. 
7.40 Koncert poranny, 13.30 Aud dla 
kl. l - r i .  13.50 Aud szkolna „U  nas 
i na świecie". 14.10 Utwory skrzypco
we ompozytorńw polskich 14 30 Aud 
dla klas licealnych. 14.50 Kdncert pod 
dyr W>emika. 15.30 Aud dla świetlic 
dziecięcych. 15.50 Utwory kompozvto 
rów tr-uicuskich 16.19 Recenzja ostat
niego numeru miesięcznika „Horyzon
ty techniki“ , 16 2fi Dziennik warszaw 
ski, 16.3-3 Walce, i '  0£ Reportaż. 17.15 
Koncert z cyklu: „M łode talenty przed 
mikrofonem PR“ . 17.45 „Z frontu I- 
mMowych zobowiązań Pokoju", 18.00 I 
Utwory Mozarta. 18.20 „Głos mają ko
biety“  18.35 Drobne utwory wioloncze 
b ile ty“  18.35 Drobne utwory wioloncze 
Iowę wokalne. 19.00 Wszechnica Ra 
diowa 19,20 Koncert pod dyr. Jarskie 
go. 20.20 Koncert w ramach „FEST! 
WALU MUZYKI POLSKIEJ“ ,

Koledzy z Liceum 
Rachunkowości 

Rolnej w O lecku
nit; mogą „zamknąć 

bilansu“
.Przy Państwowym Liceum Ra 

chunkowości Rolnej w Olecku 
„ IS T N IE J E “  Komitet Odbudo
w y Warszawy. K o m ite t postano 
w ił zbierać fundusze na odbu
dowę S to licy. P ostanow ił ró w 
nież zebrać i odstaw ić 5 ton zło
mu. A le  tak  członkow ie K o m ite 
tu, ja k  i jego przewodniczący— 
kol. Eugeniusz Sulima „zapom 
n ie li“  ju ż  o tym ...

Przy Państwowym Liceum Ra 
chunkowości Rolnej w Olecku 
„IS TN IE JE “ kurs szkolenia ide
ologicznego. K ie ro w n ic tw o  k u r  -  
su z kol. Barbarą Sodłakowską 
na czele postanow iło prowadzić 
w yk łady . Postanow iło rów nież 
prowadzić to szkolenie reg u la r - 
nie. A le  tak członkow ie ja k  i 
k ie row n ic tw o  kursu  szkolenia i-  
deologicznego zapom nieli ju ż  o 
tym...

P rzy Państwowym L ic . Rachun 
kowości Rolnej w  Olecku 
„IS TN IE JE “ Liga Przyjaciół Żoł 
nierza. Liga postanow iła prowa 
dzić robotę propagandową 
wśród m łodzieży. A le  gdy Za - 
rząd P ow ia tow y LP Ż  nie przy - 
sła ł m ate ria łów , członkow ie 
LP ? przy L iceum  zapom nieli o 
postanowieniu...

P rzy Państwowym Lic. Rachun 
kowości Rolnej jest organizacja 
ZMP-owska. Powinna ona p o - 
magać w robocie organizacjom 
młodzieżowym na terenie szko
ły, kierować tą pracą. A le  ja k  
dotąd nie kie ru je ...

I  je ś li bedzie tak  da le j, to  
z końcem roku ZM P  tego L ice 
um nie będzie mogło „zam knąć 
b ilansu“  chyba. że... z grubą 
nrzewagą ru b ry k i „Winien“ nad 
Ma".

Korespondent 
P IO TR  W ISZÓ W  A T T

Zobowiązania i~  „zobowiązania...*
W śród lis tów , ja k ie  o trzy 

m u je  codziennie nasza redak
cja, donoszących o podejm o
w a n iu  zobowiązań d la  uczcze
n ia  1 M a ja  —  obok zobowiązań 
m łodzieży robotn icze j i  w ie j
sk ie j —  zna jd u je m y codziennie 
dz ies ią tk i zobowiązań m łodzie
ży szkolnej. W szystkie te lis ty  
są św iadectwem , ja k  b lis k i i 
drogi s ta ł sie całej m łodzieży 
dzień 1 M aja . ja k  w ie lk i jest za
pał m łodzieży, pragnącej uczcić 
ten dzień czvnem. wzmożonym 
w ys iłk ie m  p ro du kcy jnym  i nau
kow ym .

Cenne jest to. że m łodzież 
szkolna, b iorąc p rzekład z k la 
sy robotn icze j m ów i sobie- 
„N ie  przyjdziemy na dzień 1 
M aja z pustymi rękoma. P rzy j
dziemy z meldunkiem o wyko
naniu nodjetych przez nas zobo
wiązań“.

I nie przypadkow o większość 
z tych lis tó w  m ów i o podniesie
n iu  poziomu w iedzy, o lepszej 
nauce, o wzmożonej dyscyplin ie .
0 w yn ikach  egzam inów szkol
nych.

M łodzież szkolna uczy sie od 
k lasy robotn icze j w yso k ie j w y 
dajności pracv. w ytrw a łośc i, d y 
scypliny, przezwyciężania tru d 
ności i łam ania przeszkód, sta
w ian ia  przed sobą coraz to no
wych. trudnych , ale zaszczyt
nych zadań.

Zaoał i entuzjazm młodzieży 
to wielka siła, ale trzeba te po- 

! teżna siłę skierować w ja k  n a j
słuszniejszym kierunku, żeby 
wysiłek młodzieży nie poszedł 
na marne. A  sa niestety wśród 
zobowiązań m łodzieży szkolnej 
takie , k tó re  m im o. że sa św ia
dectwem  zapału m łodzieży i m i 
mo, że w łożono w  nie  w ie le  en
tuzjazm u i  tro sk i o lepsze w y 
n ik i nauk i — nie da ją  gw aran
c ji, że zostaną wykonane. U ka 
zu ją  one jedyn ie  cel, a nie uka
zują metod pracy, p rzy pomocy 
k tó rych  m aja  zostać w p row a
dzone w  życie.

I  tak  uczniowie Państw. Szko 
ły Budownictwa w Lublinie po
stanawiają: 1) w y d a jn ie j niż 
dotychczas pracować nad pod
niesieniem  w y n ik ó w  nauczania:

1 2) walczyć a k ty w n ie j o oblicze

ideologiczne szkoły, by stała się 
godną nazwy kuźni kadr socja
listycznych.

Chcemy, by szkoły nasze były  
kuźnią kadr zahartowanych, 
uzbrojonych w  głęboką wiedzę, 
oddanych sprawie budownictwa 
socjalistycznego. I  trzeba zro
bić wszystko, by na najwyższy 
poziom podnieść w ynik i naucza
nia.

A le  k iedv  toka rz  postanawia 
pracować po nowemu, wysoko 
przekraczać n o rm ę —  długo stu 
d iu je  swoją tokarn ię , m yś li co 
trzeba zm ienić. y- uspraw nić, 
ja k  należy pracować by w y k o 
nać zobowiązanie.

Tak samo m adrz^ i w n ik l i
w ie  bada sw ój piec h u tn ik  — aż 
po pracv na tab licy ukaże sie 
napis: „D ziś  brygada piecowa 
N r 3 dała jeden w y top  ponad 
p lan “

Szkoła jest warsztatem pracy 
uczniów. I  w szkole są niezmie
rzone możliwości usprawnień, 
pracy po nowemu, stosowania 
nowych metod, osiągania coraz 
to lepszych wyników. Jeśli m ło 
dzież szkolna nauczyła sie od 
k lasy robotniczej staw iać przed 
sobą konkre tne zadania i podej
mować zobowiązania, trzeba się 
także nauczyć planować, co 
trzeba zrobić, żeby osiągnąć lep 
sze w y n ik i,  ja k  pracować le 
p ie j, analizować, gdzie tk w i źród 
ło trudności.

L is tó w  podobnych do tego, ja 
k ie  przysła ła nam  m łodzież z 
L iceum  Budow lanego w  L u b li
nie, możemy przytoczyć w iele 
Np. uczniowie 7-ej klasy z, P a
włowa, pow. Gniezno zobowiąż 
żują się „podnieść o 100 
proc. poziom n a u k i“ , a ucznio
w ie  Państw. Liceum Pedagoglcz 
nego w Legnicy „z lik w id o w a ć  
50 proc. ocen dostatecznych i 
ca łkow ic ie  z likw id ow a ć  oceny 
niedostateczne“  i  ta k  da le j.

To są zobowiązania ogó ln iko
we, m echanicznie przyję te , id ą 
ce po l in i i  na jm niejszego oporu, 
bo s taw ia ją  sobie za cel w y k o 
nanie podstawowych, obow iązu
jących ucznia zadań. Poza tym  
m in im a lne  są m ożliwości ich w y  
konania.

N ie wiadomo jak, dzięki cze
m u, uczniowie z Pawłowa m a
ją  zamiar, o 100 proc. podnieść 
poziom nauki, ja k  chcą z likw i
dować oceny niedostateczne.

Indywidualne, bardziej kon
kretne i  n iewątpliw ie trudniej
sze zobowiązania w inna brać w  
tej chw ili na siebie młodzież 
szkolna.

Zobow iązania po w in ny  obe j
m ować in dyw idu a ln e  p lany pra 
ey doda tkow e j poszczególnych 
uczniów. A  zobowiązanie ogól- 
noszkolne pow inno być dopiero, 
sumą in d yw idu a ln ych  zobow ią
zań.

I  tak, poszczególni uczniow ie 
p o w in n i postanawiać np.: „Ja 
powtórzę dodatkowo 4 rozdzia
ły  z f iz y k i.  k tó re  osta tn io za
n iedbałem “ . „Ja  pomogę ko le 
dze w  nauce języka polskiego, 
ponieważ on ma trudności, a 
m nie ten przedm iot idzie do
brze". ..Ja przeczytam  nadobo
w iązkow ą le k tu ro  z b io log ii, po
nieważ bio logia szczególnie mnie 
in te resu je “ . „M v  założym y K o 
lo Naukowe, ponieważ chcemy 
pogłębić i ug run tow ać swoja 
w iedzę“  A  do każdego takiego 
„zobow iązu je sie“  trzeba dodać 
„w  ja k im  te rm in ie “ .

T y le  o szkolnych zobowiąza
niach.

A  na akadem ii 1 -M a jow ej, 
niech każdy uczeń pow ie sobie: 
„P rzyszedłem  na 1 M a j z m o- 
i m. in d y w id u a ln y m  m e ldun
kiem . podniosłem  poziom swo
je j w iedzy.

W ogólnych dobrych i  bardzo 
dobrych w yn ikach  ca łe j m łodzie 
ży jest m  ó i  w ys iłek , m o j a  
troska, m o j a  ugruntow ana 
wiedza.

A  to, że są to  m  o j e w y n ik i, 
nie oznacza wcale, że ty lk o  s o- 
b i  e je zawdzięczam. Pomogło 
m i ko ło  ZM P, pom og li m i ko 
ledzy, k tó rz y  k o n tro lo w a li m o
je  zobowiązanie, troszczy li się o 
la k  najlepsze jego wykonanie . I  
ja  in n ym  pomagałem“ .

T y lk o  w  ten sposób pom no
żym y nasze w y s iłk i, ty lk o  w  ten 
sposób zapał, en tuzjazm  m ło 
dzieży —  w yda owoce.

JER ZY W UNDERLTCH

W gromadzie Zelewo (gm. 
W ejherowo-W ieś) mieszka 
kułacka rodzina Prangów.

I  m ieszkałaby sobie . ta 
rodzinka spokojnie, m a rtw i 
łaby się jedyn ie  o to, gdzie 
chować zboże, gdyby... gdy
by n ie  m łodzież, k tó ra  u-

tw orzy ła  brygadę „L e kk ie )  
K a w a le r ii"  Brygada ta — 
iak pisze ko l Z B IG N IE W  
M U E LLE R  — szybko spo
strzegła, że do zabudowali 
ku łaka coraz to zajeżdża 
wóz pełen ziarna, an i jeden 
zaś nie  udaje się w  k ie ru n 
ku pu nk tu  skupu zboża...

Do Pranga. udała się de
legacja: prżedstaw icie le
rZ P R  i GRN, no i oczyw i
ście' członkow ie brygady  
..Lekk ie j K a w a le r ii“

K u ła k  um ia ł udawać i 
kłamać. D zięk i tem u prze
cież m ia ł ty le  ,,wszelakiego  
dobra“ . Nawet m ru k n ą ł pod 
nosem, że „gość w  dom.,.“  

Zaczęła się rozmowa.
— Podobno macie spory  

zapas zboża, ta k i na parę 
lat?

Gdzie tam ! K to  tak ich  
g łupstw  wam  nagadał! T y 
le  tego zostało, żeby ty lko  
przetrzym ać do nowego...

A  gdyby tak  poszukać, 
nie znajdzie się n ic w ięce j?

Po co szukać — zawołał 
Pranga — przecie m ów ię  
uczciw ie! Po co zaraz szu
kać i w szystko przewracać  
do góry nogam i!?

A  J E D N A K  W AR TO  B Y
ŁO  P O S ZU K A Ć !

Bo znaleziono „ ty lk o "  
7.200 kg zbożd, 800 kg m ąki 
pochowanej w  beczkach, 
ćw ierć  tony (!) soli i  20 kg 
cukru  w  k ilogram ow ych  
to-ebkach, k tó ry  .,zapobie
g liw y i“  gospodarz w y k u p y 
w a ł to spółdzielni.

No, a na s trychu  to też 
by ły  niezłe zapasy! — 30 
(trzydzieśc i) now ych pie
rzyn, 2 maszyny do szy
cia, w arszta t szewski, sto
la rsk i, ko łodzie jsk i, meble,

sprzęty domowego użytku  
(leżące bezużytecznie) itp ., 
lip ...

K u la k  b y ł w ściek ły , gdy 
m ie jscow i ch łop i z zapałem  
ładow a li zboże. I  po jecha
ło do p u n k tu  skupu siedem  
ciężkich wozów zboża, zbo
ża, k tó re  w y k ry ła  „L E K K A  
K A W A L E R IA ". Pranga dłu  
go p a trz y ł za n im i z n iena
w iścią  w  oczach.

Te wozy, te wozy.,. Pod 
czujną eskortą „L e k k ie j Ka  
i  g a le r ii"  odda la ły  się coraz 
dalej. W raz z n im i oddala
ło się m iłe  k u ła ck ie j duszy 
m arzenie o speku lac ji zbo
żem na przednówku.

Zostało 30 pierzyn. W iązł 
więc Pranga na s trych, p o 
łoży ł się na tych trzydz ie 
stu „ zapasowych“  p ie rzy 
nach i  pow iedzia ł: „a  niech 
ta ! Co se bede ża łow a ł!"

(bar)

0 tym, jak mtsdzież
Stoczni Gdańskiej

obniża koszty produkcji
Brygadzista , ko l. Zander za

stanaw ia ł się nad tym , że...
A le  zaczn ijm y od początku.
Jego m łodzieżowa brygada 

ins ta lacy jna  w  Stoczni G dań
skie j podzielona była  n3 3-oso- 
bowe grupy. Każda z tych grup 
m ontow a ła  insta lacje na jed
nym  statku. Zastanaw ia jąc się 
nad swoją pracą, koledzy ?e 
Stoczni zauw ażyli, że dużo cza
su tra c i się na szukanie m ate
r ia łó w  Jo in s ta la c ji, na ich prze 
noszenie w  czasie pracy z m a
gazynu. Gdy część ko legów  przy 
nosiła m ate ria ł, reszta, ja k  to 
się m ów i, szukała roboty. Gdy 
znowu a te ria ły  b y ły  na m ie j-, 
scu, nie wszyscy m ogli być w 
pe łn i za trudn ien i przez ca!v 
czas, bo system pracy na to nie 
pozwalał. A  wyznaczoną pracę 
m im o to w yko n yw a li w  te rm i
nie.

I w łaśnie te fa k ty  zastanow i
ły  koi. Zandera i jego tow a rzy
szy. W spólnie przeanalizow ali 
pracę, u łoży li szczegółowy je j 
plan. P rzy pomocy starszych 
zorgan izow ali te rm inow ą dosta 
wę potrzebnych części i narzę
dzi. W yn ik  nie dał na siebie 
d ługo czekać — obsadę zm niej
szono do 4 osób.

W trakc ie  ulepszania o rgan i
zacji pracy kol. Zander opra
cował sposób uproszczenia p la 
nów  ins ta lacy jnych . Jego po
m ysł p rzyn iós ł nie ty lk o  oszczęd 
ność m a te ria łu , ale pozw o lił 
także zmniejszyć grupę do 
2 osób, które wykonywały  
teraz w tym samym czasie pra
cę, przewidzianą dawniej dla 
osób sześciu. W ten sposób zet- 
em powcy zaoszczędzili na kosz
tach robocizny 4 rob o tn ików  w 
każdej grupie, uzysku jąc dodat 
kow ą obniżkę kosztów fięa m a
teria le .

A  oto in ny  przykład. W b ry 
g i dzie im . H ank i S aw ick ie j 3 
kolegów pracowało przy oczy
szczaniu odlewów. T u ta j ró w 
nież zmiana o rgan izacji pracy 
pozw oliła  na oddanie jednego z 
kolegów do inne j p racy w  p ro 
du kc ji, podwyższając wydajność, 
dwóch pozostałych. I  znowu za
oszczędzono koszta robocizny 
jednego robotn ika. Z a robk i pra 
cow n ików  zaś wzrosły.

P E ŁN IE J W Y K O R ZY S TU JE M Y  
M A S Z Y N Y

Na jedne j tokarce w  oddziale 
m echanicznym  pracuje 3 ko le
gów — Kazanowski, Wegner, 
Fuiarczyk — każdy na inne j 
zm ianie. Przez d ług i czas w szy
scy oni, po p rzy jśc iu  do pracy, 
zaczynali robotę od nowa.

Koledzy zastanaw ia li się czę
sto ja k  w ykorzystać lep ie j po
siadaną maszynę, ja k  tym  sa
m ym  obniżyć koszty p rodukc ji. 
A ja k  się nad czymś m yś li, to 
się i w ym yś li.

Teraz każdy przychodzący do 
pracy prowadzi dalej robotę za
czętą przez poprzednika. Nie  
traci się czasu na nowe usta
w ian ie  maszyny, na szukanie 
m ateria łów . I  jakość wzrosła 
(następca k o n tro lu je  przecież 
pracę poprzednika) i w ykonan ie  
norm y, a p rzy  tym  ,v 100 proc. 
w ykorzystano maszynę.

P R ZE D ŁU ŻY Ć  Ż Y W O T
M A S ZY N  I  N A R Z Ę D Z I

Na apel przodow nika pracy 
kcl. Augustyna, k tó ry  zobow ią
zał się do końca roku  135) p ra
cować na swoje j maszynie bez 
uszkodzeń i aw a rii, dając p ro
dukcję  bez braków , odpow ie
dzie li koledzy nie ty lk o  ze Stocz 
ni, ale i z Zakładów  M echanicz
nych P K P  w  Gdańsku, Z a k ła 
dów im. Gen. Świerczewskiego 
w  Elblągu... Ta nowa forma 
walki o wydajność i obniżenie 
kosztów własnych opiera się o 
doświadczenia robotników ra 
dzieckich.

W iadom o — tak  rem onty  m a
szyn, ja k  i napraw y narzędzi 
kosztują, a gdy otoczym y m a
szyny i narzędzia specjalną o-- 
pieką, to rem ontów  i napraw, 
a w ięc i kosztów będzie m nie j.

„LE K K A  K A W A L E R IA "  
W A LC ZY

Z M A R N O TR A W S TW E M  
M A T E R IA Ł Ó W

Dokładnie 20 lu tego 1950 r. 
zaczęły pracować w Stoczni 
G dańskie j pierwsze w  Polsce 
brygady „L e i: k i ej K a w a le r ii’' 
W y n ik i ich pracy są już daw 
no widoczne Wzrosła czystość 
m iejsca pracy, zwiększyła się 
troska o maszyny, surowce, m a
te r ia ły  pomocnicze

BLK  kontrolują np. staie 
szczelność instalacji do powie
trza sprężonego i acetylenu 
D aw n ie j nieszczelna insta lacja 
powodowała u la tn ian ie  się ga
zów, a w ięc i większe zużycie 
i większe koszty.

A lb o  in ny  p rzyk ład  — zna
leziono niezabezpieczone 3 kg 
sznura azbestowego i 5 kg gum y 
do uszczelek Oddano je do m a
gazynu. G dyby tego nie zrob io
no, może zniszczyłyby się, trze 
ba by łoby kup ić  i... znowu 
koszty

W kon kre tne j pracy nad 
uspraw nien iem  pracy, w  waice 
z trudnościam i w yra b ia ją  się 
no w i Udzie, nowe kadry , k tó 
re k ra j nasz tak  bardzo potrze
buje.

M łodzież ze Stoczni G dańskie j 
przodu je w woj. gdańskim . Wy 
trw a łą  pracą zdobyła po raz 
d rug i Proporzec Przechodni ZG 
ZM P. Zresztą... postanow iła go 
zdobyć po raz trzeci.

Z. M IK O ŁA JC Z A K

£ Ó Z Y f E Ł N i C ¥  P IS Z

Gmach po sądzie stoi pusty
a 3 szkoły 

gnieżdżą się w
W bardzo trudn ych  w a run 

kach loka low ych  zna jdu je  się 
Szkoła Zawodowa w Ornęcie.
Jest ona od trzech la t „sub lo ka 
to rem “  tam te jsze j szkoły pod
stawowej. W tejże szkole pod
stawowej — piszą nam  ko l. kol. 
W A C ŁA W  R Y N K U N  i JAN  
M O Ś C IB R O C K I — zna jdu je  się 
poza tym  Szkoła W ieczorowa 
dla Pracujących.

„W  szkole naszej nie m arny  
m iejsca na w arszta ty. Część 
m łodzieży zmuszona jest p ra k 
tykow ać w  innych  zakładach  
W tych w arunkach  trudno  jest 
się uczyć.

W ie lokro tn ie  ju ż  zw racaliśm y  
się do P rezyd ium  M ie js k ie j Ra
dy N arodow e j z prośbą o p rzy 
dzielenie nam odpowiedniego bu 
dynku. W Ornęcie od 1 stycznia  
br. stoi pusty gmach po Sądzie

w Ornecie 
ciasnym lokalu

Niestety, s taran ia K o m ite tu  Ro
dzicielskiego, D y re k c ji Szkoły i 
D y re k c ji O kręgow ej Szkolenia 
Zawodowego rozb ija ją  się o 
opór MRN, które, choć nie wie 
jeszczb co z budynk iem  zrobić, 
nie chce go przyznać szkole"

Niezrozumiały stosunek Pre
zydium M iejskiej Rady Naro
dowej w Ornęcie do potrzeb 
uczącej się młodzieży powinien 
prędko ulec zmianie. Przecież 
właśnie M RN powinno zależeć 
na tym, aby miejscowa m ło
dzież zdobywała wiedzę w od
powiednich do tego warunkach.

Prosimy o zajęcie się tą spra
wą P O W IA TO W Ą  RADĘ N A 
RODOW Ą w B R A N IE W IE  i za
wiadomienie Redakcji, co zro
biono dla polepszenia warun 
ków lokalowych Szkoły Zaw o
dowej.

MŁODYCH §

Razem z naszymi 
korespondentami 

pytamy

...mimo licznych zażaleń 
i w niosków , Prezyd ium  
M R N  w  Sędziszowie M Ip. 
nie na p ra w iło  fa ta ln e j d ro 
gi — cło W olicy P iasko
wej?

W g koresp.
Czesława Skarbka 

z W olicy P iaskow ej

...stołówka przy Orzecho
wskich Zakładach Przemy
słu Drzewnego nie sprzeda
je obecnie robotnikom sa
mej zupy, a jedynie całe 
obiady: dlaczego obsługa 
jest tu niedbała, zaś uwagi, 
których wiele znajduje się 
w książce zażaleń, pom ija
ne są milczeniem?

Wg koresp.
Benona Krawczyńskiego 

z Orzechowa

...w turnusowym Dorno 
Wczasowo - Wypoczynko -  
wym katowickiego DO SZ-u  
w Polanicy nie ma ani ra 
dia, ani biblioteki?

Wg koresp.
Andrzeja D yji 

z Sosnowca

...Komitet Opiekuńczy in £ 
tem atu przy Liceum Peda- ■ 
gogicznym w Legnicy nie •£ 
prowadzi rozpoczętego w £ 
bież. roku szkolnym kursu i 
szkolenia ideologicznego? £ 

Wg koresp.
Stanisława Mielnica S 

z Legnicy

...w grudziądzkim Rejo - * 
nowym Zakładzie Jajczar- : 
sko - Drobiarskim, mimo iż £ 
pracuje tam wiele młodzie s 
ży i istnieje organizacja 5 
ZMP-owska, nie stworzono £ 
dotąd młodzieżowych bry - ; 
gad produkcyjnych; dlaeze £ 
go ZM  ZM P  w Grudziądzu g 
nie pomaga organizacji w : 
stworzeniu takich brygad? £ 

Wg koresp.
Jerzego Weisa : 
z Bydgoszczy

I  O C ZEK U JEM Y  
odpowiedzi od:

Prezydium M iejskiej Ra- £ 
dy Narodowej w Sędziszo - £ 
wie Małopolskim,

Dyrekcji Zakładów Prze- : 
mysłu Drzewnego w Orze - ; 
chowie.

Kierownictwa Turnuso - £ 
wego Domu Wczasowo-Wy ; 
poczynkowego DOSZ-u w  ; 
Polanicy.

Zarządu Szkolnego ZM P  £ 
przy Liceum Pedagogicz - £ 
nym w Legnicy.

Zarządu Miejskiego ZM P ; 
w Grudziądzu.
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A
Brygada remontowa Józeta wYąsfkowskiego w Pań

stwowym Ośrodku Maszynowym w Grodkowie w woj. 

•polskim, zobowiązała się dla uczczenia I Maja poza 

godzinami pracy, wyremontować dwie snopowiązałkt.

Pracownicy Państwowego Gospodarstwa Rolnego Chy
łów w woj warszawskim zobowiązali się zakończyć w 
rzv dn< przed zaplanowanym terminem akcję siewną, 
^odnieść wydajność pracy o *5 proc. oraz obniżyć ko
zły w»a«ne o 11 proc. Na zdjęciu fraktorzystka Bro- 

iłsła wa Pestkówna odznaczona orderem Sztandaru 
»racy II klasy l Marla Jaszczuk w czasie podorywki 
na traktorze MUrsas'\

Załoga Fabryki Samochodów Osobo 
wycb na Żeraniu zobowiązała się wy
konać na dwa miesiące przed terminem 
pian roczny. Na fotografii: zespół zbro
jarzy Mariana Kaszyńskiego w czasie 
pracy.

Samodzielna młodzieżowa brygada m urarka Włodzimierza Pilarczyka
pracująca na Muranowie w Warszawie zobowiązała się wykończyć budo 
wę drugiego piętra bloku I I I  P do dnia 1 Maja. Na zdjęciu: murarze przy 
budowle parteru tego bloku. .

Zobowiązanie 1-Malowe oodie 
le or/ez 'm J Stalina w
Łodzi da ponad planowa orc- 
duken» wariosc I fiftl zl Ni* 
zd trelu* młoda tkaczka Leo kac 
Malińska pracująca na 12 kros
nach nodiela dla uczczeni« 
1 Ma!i  podnieć«1 wykonanie baz% 
produkt*»-* -e? ze 11? na 115 proc

|
g
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Sztandar
MŁODYCH

CWKS nadal prowadzi w I Lidze
Po czwartej niedzieli rozgrywek oił karskich o mistrzostwo I Ligi, leader tabeli CWKS utrzymał swoją pozy

cję. wygrywając w Poznaniu z Kolejarzem 3:1. Drużyna wojskowych jest w dalszym ciągu jedynym zespo
łem, który nie stracił punktu w rozgrywkach.

Niespodzianką jest zwycięstwo łódzkiego Włókniarza nad Włókniarzem Kraków 4:2. Mistrz Polski Gwardia 
Kraków — straciła jeden punkt w Warszawie, remisując z Kolejarzem 0:0. Górnik Radlin, dzięki zwycię
stwu nad szczecińską Gwardią (3:0), wysunął się z 7 miejsca w tabeli na trzecie. Na drugiej pozycji znajduje 
się w dalszym ciągu krakowskie Ogniwo, które pokonało zdecydowanie Budowlanych z Chorzowa 3:0. Wice
mistrz Polski Unia Chorzów odnlós
tomskie Ogniwo 1:3.
Rozegrany w Warszawie mecz pił

karski o mistrzostwo 1 Ligi pomiędzy 
Kolejarzem Warszawa, a Gwardią 
Kraków, potwierdził chroniczny ule 
dowład naszego piłkarstwa — brak 
dobrych środkowych napastników.

Kapitanat sekcji Piłki Nożnej 
GKKF-u nadal będzie miał poważne 
trudności w wytypowaniu kierownika 
napadu do reprezentacji narodowej.

Spotkanie Kolejarz — Gwardia by
ło emocjonujące 1 rozegrane w ży
wym tempie, mimo, że ataki obu 
drużyn nie zachwyciły. Szkoda, że 
był to tylko pojedynek formacji de
fensywnych.

Warto, aby kierownictwo Gwardii 
zdecydowało się na przesunięcie Gra
cza do pomocy, a do ataku wprowa
dziło młodego, obiecującego juniora.

W pomocy bardzo dobrze zagrał 
Szczurek, który był najlepszym gra
czem na boisku. Obaj jego partne
rzy — Wapiennik i Lęgutko znacznie 
mu ustępowali.

W obronie Dudek zagrał lepiej od 
Pianka. Bramkarz Jurowicz w groź
nych sytuacjach bronił pewnie.

Drużyna Kolejarza po porażce z 
^Górnikiem Radlin 3:0 wykazała, że 
Jest drużyną o zmiennej formie.

W czym tkwł zmienność formy Ko- 
fegarza?

*

pierwsze zwycięstwo w tegorocznych

W zbytniej indywidualności Łącza, 
w jego nabytkach z gry w klubie 
ŁKS Włókniarz, gdzie wskutek an
tagonizmów wśród zawodników gra
no sobie, a muzom.

Kierownictwo Kolejarza, sam Łącz 
i cała drużyna w dalszym ciągu nie 
pracują nad zmianą tego stylu gry. 
A Indywidualność artysty Łącza co
raz częściej kłóci się z podstawową 
zasadą gry w piłkę nożną — zespo- 
łowością

I dopóki kierownictwo Kolejarza 
nic wypleni zaraźliwego, indywidual
nego systemu gry, której hołduje 
Łącz, a częściowo Wesołowski i Szu- 
larz. dopóty Kolejarz będzie zbierać 
gorycz niepowodzeń.

W bloku defensywnym najlepiej za
grali: Brzozowski, Wołosz i Szcza
wiński. Jaźnlcki Łabeda nie uzy
skali jeszcze formy z ub. roku.

W bramce — Borucz grał dobrze 
i pewnie interweniował.

W pierwszych minutach gry Gwar
dia często gości na polu bramko
wym Kolejarza. Obie drużyny grają 
zbyt nerwowo, a ich ataki często 
gubią się w sytuacjach podbramko
wych. W jednej z akcji Gwardii 
Mordarskl dalekim strzałem niepokoi

&

rozgrywkach. Ślązacy pokonali py-

Borucza, który skutecznie interwe
niuje.

Sytuacje podbramkowe zmieniają 
się nieustannie I toczy się ciekawy 
pojedynek bloków defensywnych. A- 
taki obu drużyn rozbijają się o sku
teczną obronę Szczurka z Gwardii 
i Brzozowskiego z Kolejarza. Powoli 
Kolejarz otrząsa się z przewagi 1 
przechodzi do kontrataku. Dwa wy
pady Wesołowskiego stopuje Szczu
rek.

Na kilka minut przed przerwą Po
piołek strzela w poprzeczkę.

Po przerwie Gwardia przejmuje 
inicjatywę w grze i usiłuje uzyskać 
decydujący punkt. Kolejarze inicjouu- 
ją  pojedyncze ataki, ale ich strzały 
idą w aut.

Łącz strzela z 30 m w poprzecz
kę. a w minutę później Mordarski 
(Gwardia) czyni to samo.

Obie drużyny nie wytrzymują du
żego tempa. W drużynie Kolejarza 
Popiołek wykazuje szczególny brak 
kondycji i tylko statystuje do końca 
meczu. Gwardia coraz częściej nie
pokoi bramkę Borucza, który jest na 
rmejscu ł skutecznie broni. Oba ze
społy bezskutecznie usiłują uzyskać 
decydujący punkt i mecz kończy słę 
wynikiem nierozstrzygniętym 0:0.

Z. BRYKI

*
W P o m ału  miejscowy Kolejarz 

przegra! m  własnym boisku z 
CWKS-era 1:3 (1:2).

Z drużyny wojskowej na wyróżnie
nie zasługują Serafin w obronie, 
Szczepański w pomocy oraz obaj 
skrzydłowi Sąsiadek i Olejnik. Z ze 
społu poznańskiego najlepiej wy
padli Czapczyk w pomocy oraz A- 
nioła 1 Gogolewski w ataku. Bramki 
zdobyli: dla CWKS — Soporek, Są
siadek I Janeczek, dla miejscowych 
— Anioła, który nie wykorzystał rzu 
la karnego.

*
W Chorzowie, po bardzo słabej 

grze obydwu zespołów, Unia zwy - 
ciężyła Ogniwo Bytom 1:0 (1:0). n- 
zyskując bramkę ze strzału Cieślika, 
który przytomnie wykorzystał nie - 
fortunne podanie obrońcy Kubiaka 
do Koczapskłego. W Unii najlepszy 
ml graczami byli Cebula, Bartyla o- 
raz Wyrobek. W 20 minucie zszedł 
a boiska po kontuzji bramkarz O- 
gnłwa — Skromny. W Ogniwie wy 
aóżrrifł ałę Clchoń, Nar loch.

*
W Szczecinie Gwardie przegrała z 

Górnikiem Radlin 0:3 (0 ;l). Po raz 
pterurszy w barwach Gwardii grał 
M y  zawodnik krakowskiej Garbarni 
Tyranowskl (na pomocy), który był 
jednym z najlepszych graczy druży

ny gospodarry. Oprócz niego wyróf 
nfli się Stachecki na obronie 1 O- 
płtz w ataku. W Górniku na wyról
nienłe zasługuje Seget na lewym 
skrzydle Węglorz na prawym łączni
ku oraz cała linia pomocy.

*
W Łodzi Włókniarz pokonał Włók

niarza Kraków 4:2 (1:2).
Bramki dla zwycięzców zdobyli 

Hogendorf 2, Baran I Gustowski, dla 
pokonanych — Browarski 1 Bożek. 

k
W Krakowie Ogniwo zwyciężyło 

Budowlanych Chorzów 3:0 (2:0). Wy 
sokie zwycięstwo zawdzięcza druży 
na krakowska bardzo słabej grze 
obrony przeciwnika (Janduda, Kar - 
mańskl). Mimo znacznej przewagi 

polu, jaką Budowlani mieli po 
stracie dwóch bramek, drużyna go
spodarzy, grając dobrze, taktycznie 
potrafiła utrzymać wynik — a po 
wyrównanej grze, po przerwie — 
zdobyć pod koniec meczu trzecią 
bramkę przez Rajtara.

i) LIGA
Druga niedziela rozgrywek o mi

strzostwo I I  Ligi piłkarskiej przy - 
niosła następujące wyniki:

GRUPA I
Gwardia Słupsk — Gwardia Byd

goszcz — 3:1 (2:0).

Budowlani Gdańsk — Mul Wroc
ław — 4:2 (2:0).

Kolejarz Toruń — Stal Dornio* —
1:4 (!:2).

Kolejarz Bydgoszcz — Kolejarz 
Gdańsk — 3:0 (0:0).

GRUPA fi
Gwardia Warszawa — Włókniarz

Radom — 4:0 (0:0).
Gwardia Białystok — OWKS Ło- 

błli -  0:4 (0:1).
Włókniarz Chodaków — Spójnia 

Warszawa — 2:3 (0:2).
Kolejarz Olsztyn — Włókniarz Wi

dzew — 2:7 (2:4).
GRUPA I I I

OWKS Wrocław — Górnik Wał -
brzych — 0:3 (0:2).

Ogniwo Częstochowa — Budowla
ni Opole — 0:2 (0:1).

Górnik Bytom — Stał Lłpiny — 
1:0 ( 1:0 ) .

Stal Starachowice — Górnik Za - 
brze — 2:1 (1:1).

ORUPA IV
OWKS Kraków — Ogniwo Tarnów

-  2*5 (1:0).
Budowlani Przemył! — Gwardia

Kielce — 2:0 (1:0).
Stal Dąbr. Górnie»» — Stal So

snowiec — 2:3 (1:3).
Górnik Knurów — Włókniarz Cheł 

mek — 4:0 (2:0).

W a r s z a w a  n a
Biegi Narodowe na stadionie „O- 

gniwa“ miały bardzo uroczystą o-
prawę. Do zawodników przemówił 
na wstępie wiceprzewodniczący Rady 
Okręgowej Unii, Węcławowicz.

Wszyscy uczestnicy wzięli udział 
w defiladzie. Sztandary Ogniwa i 
Unii łopotały na wietrze, wysoko nie 
słone przez zawodników. Przesuwały 
się przed oczami widzów różnobarw
ne kostiumy. W równych szeregach, 
w rytmie marsza przedefilowało przez 
bieżnię stadionu około pół tysiąca 
zawodników 1 zawodniczek, reprezen
tujących barwy zrzeszeń sportowych 
Ogniwa ł Unii.

Słusznie powiedział jeden z wi
dzów, kiedy maszerujący zrównali 
się z widniejącymi w dali muram? 
rosnącego MDM-u: „Jakie trafne tło, 
tam rosną nowe domy — symbol po
kojowego budownictwa, a tu rośnie 
nowy człowiek, zdrowy 1 silny, zdol
ny do pracy I obrony".

Podczas biegu ob. Gierutto, znany 
dziesięcioboista, wielokrotny mistrz 
Polski, Instruował przez mikrofon za 
wodników: — „Nie rozwijać ze star
tów za szybkiego tempa, luźniej pra
sować rękami".

Startujący wykazali bardzo dobre 
przygotowanie, czego dowodem było 
■zyskanie przez olbrzymią większość 
minimum obowiązkowego na SPO.

Tak jak corocznie, f w tych Bie
gach Narodowych widzieliśmy wiele 
młodych talentów, nad którymi zrze
szenia powinny roztoczyć opiekę.

W. WIECHOWSKI 
*

W niedzielę, 15 kwietnia br., mło
dzież szkół ogólnokształcących w 
Warszawie stanęła na starcie do Bie
gów Narodowych.

Park Szkolny Agrykola od wczes
nych godzin porannych zapełniał s\ę 
młodzieżą. Tutaj właśnie Wydział O- 
światy Stołecznej Rady Narodowej 
wyznaczył miejsce i trasę tej impre
zy. Wobec zgłoszenia przez szkoły 
około 7 tys. uczennic L uczniów po
stanowiono podzielić szkoły na gru
py. startujące w kilku terminach. Po
dział ten był konieczny, bowiem zbyt 
duża Uość startujących w poszcze
gólnych grupach uniemożliwiała bie 
gnącym swobodne przebycie trasy * 
uzyskanie dobrego czasu, potrzebne
go do zdania normy na SPO i 
BSPO

O godz. 10 rozpoczął się start 
pierwszych grup chłopców i dziew
cząt, którzy startował' równolegle na 
sąsiadującym z sobą terenie.

Młodzież szkół warszawskich przy
gotowała się dość dobrze do udziału 
w Biegach Narodowych

— Nie wszystkie jednak szkoły wy
pełniły swe zadania, nie stosując się 
do zarządzeń * okólników, dotyczą 
cych przygotowań do Biegów Naro
dowych — mówi przedstawiciel Wydz. 
Ośw Stół. Radv Narodowej, ob. Pa- 
ruszewski — Przewidziane 8 trenin
gów przed biegiem Niestety, są szko 
ły z których młodzież nie została 
■odpowiednio przygotowana przez tre

ningi oraz zbadana przez lekarza.
Zwycięzcy, którzy osiągnęli dobre 

czasy, to uczniowie startujący nie 
pierwszy raz. Kol. Mańklcwicz (Rey- 
tan) i kol. Czubowlcz (Batory) po
chodzą ze szkół, w których lekcje WF 
przygotowywały do Biegów Narodo
wych i dlatego też osiągnęli oni 
najlepsze wyniki.

Jako dobry przykład zaprawy do 
Biegów może służyć Instytut Głu
choniemych 1 Ociemniałych. 60-osobo- 
wa grupa dziewcząt i chłopców głu
choniemych, którzy wzięli udział w 
niedzielnych Biegach, przygotowała 
się do tej imprezy codziennym 15-mi- 
nutowym treningiem od kilku tygod
ni. Dlatego też uzyskali oni zupełnie 
dobre wyniki, a kol. Malińska wy
nikłem 1,40,0 na 500 m wysunęła się 
na pierwsze miejsce w klasyfikacji 
ogólnej.

W Biegach Narodowych szkół war
szawskich wzięło udział ogółem 1.401 
biegaczy, w tym 847 dziewcząt. Uzy
skano 159 norm na SPO 1 1.149 na 
BSPO.

WIERZAN
k

Na stadionie „Stali" Okęcie, przy 
licznie zebranej publiczności punktu
alnie o godz. 10.00 rozpoczęły się 
Biegi Narodowe.

Stadion był udekorowany fla - 
gami czerwonymi i biało-czer - 
wonymi. Po wysłuchaniu „Mię
dzynarodówki" prezes ZKS „Stal" — 
Okęcie ob. Bieliński w krótkich sło
wach przedstawił startującym znacze
nie- i doniosłość Biegów Narodowych.

Po defiladzie na starcie stanęli 
pierwsi zawodnicy.

Należy podkreślić nadzwyczaj am
bitną postawę zawodników, którzy 
braki techniczne np. branie wirażów, 
nadrabiali zacięciem i uporem, co 
wystawia im bardzo chwalebną, opi
nię. Ponieważ Biegi Narodowe zali
czane były jako jedna z prób na SPO. 
toteż wszyscy starali się osiągnąć 
jak najlepszy czas. Na podkreślenie 
zasługuje czas na 1000 m. zawodni
ka Bałasiewicza z koła „Stal" przy 
Zakładach Wytwórczych ' Aparatury 
Oświetleniowej na Okęciu. Na startu
jących 156 zawodników jednostki woj 
skowej normy na SPO zdobyło 152, 
269 zawodników ZKS „Stal" Okęcie 
zdobyło obowiązujące minima na 
SPO. Z pośród startujących 60 ko
biet, 36 osiągnęły upragnione mini
ma. Organizacja zawodów nadzwy - 
cza sprawna. Każdy z zawodników 
b>l uprzednio zbadany przez lekarza 
i przedstawiał* kartę zdrowia, bez 
której nikt nie został wypuszczony 
na start. •

T. DOBROWOLSKI.
*

Wola od wczesnego rana żyła wczo
raj Biegami Narodowymi. Stadion 
ZKS ..Budowlani" przy ul. Wolskiej 
77 udekorowany w flagi państwowe 
* Zrzeszenia rozbrzmiewał śmiechem 
i entuzjazmem, jak magnes ściągając 
widzów.

Hasło nad bramą — „Razem w Bie
gu Narodowym — razem w wykona-

j  1^1 c l i *  O O O | X J U ! C  Ub
nlu Planu »-letniego** zachęcało je
szcze bardziej do wejścia.

Punktualnie o godz. 11 około 1.000
zawodniczek i zawodników stanęło 
do defilady. Orkiestra grała Między
narodówkę. Tow. Zieliński — wice
przewodniczący Okręgu Zrzeszenia 
„Budowlanych", powitał startują
cych. Przodownik pracy, elektryk bu
dowlany DSP — znany pięściarz 
Możdżyński wciągnął flagę na maszt. 
Kilka słów powiedzieli do publiczno
ści przodownicy pracy, przodujący 
murarze Warszawy z PPBOR (Mi
rów) tow. tow. Nicdolistek 1 Wdów i ar 
ski

Wreszcie pierwszy start. Pobiegła 
grupa młodych dziewcząt z Ośrodka 
Szkolenia Zawodowego Nr 1.

Jest już pierwsza przodownica Bie
gów. Kol. Błelakówna, członkini ZMP 
pięknie finiszuje i mija metę osiąga
jąc na dystansie 500 m czas 1.29.3, w 
grupie dziewcząt do lat 18.

Z grupy 15-latek na czoło wysu
wa się kol. Less z Gimn. Ogólno
kształcącego (Żelazna 88). W ładnym 
stylu mija ona swoje rywalki koń
cząc bieg w świetnym czasie—1.40,3.

Na starcie stają starsi panowie. 
Wiek niektórych z nich przekracza 
już czterdziestkę. Wybiegli. Na krzy
wej poznajemy naszych przodowni
ków. Biegnie Wdowiarskl, Niedoli- 
stek, kierownik sekcji lekkoatletycz
nej „Budowlanych" — Pruszkowski, 
trener bokserski — Ożarek, przodow
nik Możdżyński. Szalony doping. Je
szcze 300 r.i., 200, 100 i meta. Krót
kie obliczenia komisji. Wszyscy zdo
bywają normę na SPO.

Tow. Wdowiarski 1 Niedolistek po 
biegu czują się dobrze,. choć« mało tre 
nowali. Byli oni przodującymi robot
nikami PPBOR (Mirów). Dziś już a- 
wansowali. Wdowiarskl jest kierow
nikiem robót, Nicdolistek — dyrek
torem Oddziału KGR -5.

Mamy już ponad 40 lat — mówi 
tow. Wdowiarskl — a mimo to star
tujemy, bo wiemy, że uprawiając 
sport osiągniemy jeszcze lepsze wy
niki w naszej pracy. Jutro, kiedy 
przyjdziemy na budowlę będziemy 
zachęcać wszystkich kolegów, aby 
wzięli udział w Biegach Narodo
wych.

Ogółem odbyły się w pierwszym 
dniu u „Budowlanych" 34 biegi, w
tym 4 biegi kobiet. Startowało w 
pierwszym dniu ponad 1.000 zawod
ników, w tym 120 kobiet. Z ogólnej 
liczby startujących jedynie około 120 
osób nie zdobyło norm na SPO.

Pierwszy dzień Biegów Narodowych 
u „Budowlanych" wypadł Imponują
co. Przygotowanie startujących — do
bre. Jak nas Informuje kierownictwo, 
liczba 4.000 startujących zostanie praw 
dopodobnle przekroczona. Dalszy^ 
ciąg Biegów Narodowych odbywać 
się będzie od poniedziałku codzien
nie w godzinach popołudniowych na 
stadionie przy ul. Wolskiej. 25 bm. 
nastąpi zakończenie Biegów Narodo 
wych i uroczyste rozdanie nagród.

B. TUSZYŃSKI

Lucjan F I5 T R A S Z E W 8 K I

W alcząc o chleb i  u iolność
Barcelona zadała potężny cios siłom wojny

O pow iadan ie  o N o w ej H ucie
O pow iadanie „P io tr  i  M a ria “  jest fragm entem  książk i 

o N ow e j Hucie, k tó rą  au to r p rzygo tow u je  do d ruku . 
A kc ja  opow iadan ia rozg ryw a  się na prze łom ie k w ie t
nia i  m a ja  1950 r. — w  okresie organ izow ania p ie rw 
szych ochotniczych brygad zetem powskich.

P ros im y C zy te ln ików  o nadsyłanie uwag, dotyczą
cych p ro b le m a tyk i opow iadan ia i  u jęc ia  je j przez 
autora. Najciekawsze głosy o p u b liku je m y  na łamach 
„S ztandaru  M łodych".

M arys ia  początkowo nie 
chciała tego naw et słuchać.

— Jak  można w  ogóle m yśleć 
o czymś podobnym. A leż to  sa 
m o lo t G łównego B iu ra  P ro 
je k tó w . Gdzież m y do niego?. 
— Jednak W alaszczykowa 
choć nie by ła  ja k  M arys ia  stu 
dentką h is to - ii, m ia ła  w yczu
cie h istoryczne i  świadomość, 
że należy do k lasy rządzącej 
kra jem .

— A  cóż w  ty m  nadzw ycza j
nego? — ofuknę ła  M arysię. — 
Zdaj się na m nie, dziecino, ju ż  
ja  to za ła tw ię . — I  W alaszczy
kow a o fic ja ln ie , z ram ienia 
L ig i K ob ie t poszła z propozy
cją  do d y re k c ji ZO R -u w  N o
wej Hucie. Sprawę za ła tw iono 
jednym  telefonem .

W dwa dn i później czerw o
ny f ia t  ZO R -u odw iózł M a ry 
się z P io trus iem  na lo tn isko. 
P a trona t nad kokluszow ym  
lo tem  spraw ow ał z ram ien ia  
ZO R -u g łów n y uży tko w n ik  
zagarniętego przez W alaszczy- 
kow ą sam olotu — in żyn ie r 
a rc h ite k t Lasota z W arszawy. 
P ro jektodaw ca m iasta Nowa 
H u ta  spe łn ia ł ten obowiązek: 
bez przykrości. Lasota lu b ił 
Z M P -ow ców  i  z dawna ju ż  
p lanow a ł naw iązan ie znajom o 
ści z K u lba rem . M ało  k ło po 
t l iw ą  przysługę, ja k ą  w yśw iad  
czał obecnie jego rodzin ie , u -  
ważał za doskonały w stęp do 
te j znajomości.

pól — ja k  na p łask ie j m isie z 
n iew ypa lone j g lin y  — p łow ia 
ły  regu la rn ie  w yk ra ja n e  p ła 
ty  terenów  budow lanych. Rów  
n iu tk ie  rząd k i dom ków  — za
bawek, różowe p la s try  m u ró w  
rusztow ania i  stosy budulca, 
podobne do rozsypanych za
pałek.

In żyn ie r Lasota wskazał ko  
lonię, w  k tó re j m ieszka li K u l-  
barow ie. M a ry s i dotychczas 
się w ydaw a ło , że w ie lk ie  te 
reny budow lane, otaczające 
ich dom, to by ła  cała Nowa 
Huta. Teraz zobaczyła, że ta  
budowa, k tó re j ogrom i h a 
łas jeszcze n iedaw no ta k  ją  
przytłacza ł, by ła  zaledwie 
je dn ym  z p laców  budo w la 
nych przyszłego m iasta — 
by ła  ty lk o  jedną z w ie lu  ja 
snych plam  rozłożonych na 
zie lonej misie. Lasota każdą z 
tych plam  nazyw a ł inną l i te 
rą, lu b  m ó w ił po prostu co 
się na n ie j budu je : tam  wscho 
dnia dzie ln ica m iasta, tam  za
chodnia, tam  kom b ina t. Z cza 
sem to w szystko m ia ło  się połą 
czyć w  jedno w ie lk ie  m iasto. 
M arys ia  — słucha jąc w y ja ś 
n ień  inżyn ie ra  i zerka jąc w  
dół — m im o w o li stara ła  się 
sobie w yobrazić  ja k  to  m ia 
sto będzie w yg lądać za jak ieś  
la t dwadzieścia. Potem  pom y
ślała, co z n ią  samą będzie się 
dzia ło  w  ty m  czasie? Czy bę
dzie podobna do W alaszczy-

■ Niewymuszona serdeczność
■ a rch itek ta  od razu zaw ojow a-
■ la  serce M arys i i  skruszyła 
S lody  je j n ieśm iałości. P rzera -
■ żający pom ysł W alaszczyko-
■ w e j okazyw a ł się w  rea liza c ji
■ zupełnie p rzy jem ną rozryw ką .
*  Początkowo — gdy samolot
■ w z b ija ł się k u  górze — M a ry - 
“  sia całą swą uwagę skup ia ła
■ na P io tru s iu , k tó ry  zresztą z
■ zadz iw ia jącym  spokojem  p rzy j
■ m ow a ł f ilm o w e  zm iany sytua-
■ c ji i zupełnie n ie  kaszlał. Ten
■ c a łk o w ity  b ra k  kaszlu u  syna
■ naw et trochę M arys ię  z iry to -
■ wał. P rzeraziła  się, iż  Lasota
■ może przypuścić, że koklusz
■ P io trus ia  został ty lk o  w y m y -
■ słony dla  w y łudzen ia  prze- 
“ jażdżki samolotem. A le  potę- 
“ gujące się emocje losu szybko 
|  przepędziły tę n iem ądrą m yśl.
■ W  pewnej c h w ili M arys ię  
;  ze wszystk ich stron o lśn iło
■ słońce. Dopiero w tedy spo j-
* rża ła  w  dół.
■ W  dole w idać b y ło  całą No-
*  w ą Hutę. Na t le  w iosennych
. ■■»■■■■■■■■■■■■■■■■■«■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■•■■

kow ej?  Może zostanie d y re k 
to rk ą  g im nazjum  w  Now ej 
Hucie, albo przewodniczącą 
L ig i Kob ie t? <

A  P io tru ś  z pewnością bą - ! 
dzie inżynierem ... A  m o ż e ! 
działaczem  ja k  P io tr?  K to  
wie? — O j, g łup ia  ja , g łup ia , 
co też sobie w ym yś lam —p rz y 
w o ła ła  się do porządku, ale 
uczyn iła  to dz iw n ie  jakoś 
m iękko  i  w yrozum ia le .

Sam olot w znosił się coraz 
wyżej. P rosto w  słońce.

W pewnej c h w ili M arys ia  
od chy liła  gw a łto w n ie  g łowę 
do ty łu  i  p rzym kn ę ła  oczy.

— Czy pani może n iedo
brze? — zan iepoko ił się L a 
sota.

—  Nie, p rzeciw n ie , je s t m i 
bardzo dobrze —  odetchnęła 
głęboko w  odpowiedzi. — T y l
ko  wcale n ie  w iedzia łam , że 
nasza Nowa H u ta  jes t aż tak  
duża.

(c.d.n.)

W ładys ław  K i  A R IÑ S K I
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M li lEPSEZEUlAffSI m „WYŚCIG ¡> « 0 “
W Cieszynie na wspólnej konferen cji z przedstawicielami CSR delega

cja polska omówiła szczegóły tegoro cznego wyścigu Praga — Warszawa. 
Ze strony polskiej w obradach uczestniczyli przedstawiciele GKKF. sekcji 
kolarskiej GKKF oraz redakcji „Trybuny Ludu“ , Czechosłowację repre
zentowali przedstawiciele Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego, 
sekcji kolarskiej „Sokola" i redakcji „Rudeho Prava". •

Konferencja miała na celu szersze 
opracowanie zagadnień organizacyj
nych, technicznych i sportowych wy
ścigu.

Wyścigi W — P — W rozgrywane 
w konkurencji międzynarodowej są 
najpoważniejszą tego rodzaju impre
zą w Europie. Ich znaczenie jest tym 
większe od Innych wyścigów kolar
skich, ie  odbywają się w zupełnie 
Innej atmosfera« niż takie wyścigi, 
jak: „Tour de France" czy „Tour de 
Italia". Tan aeietn wyścigu I Jego 
reklamą jeet pieniądz, tutaj na szla
ku pokoju zacieśnia się międzynaro
dowe bratw atwe. Temu też trzeba 
przypisań olbrzymią popularność wy
ścigów W — P — W. mającą wy
ra* w udziale drużyn kolarskich ze 
wszystkich krańców Europy.

Termin rozpoczęcia tegorocznego 
wyścigu na traale Praga — Warsza
wa Jeat Już niedaleki. Zainteresowa
nie wyścigiem wzrasta z każdym 
dniem. Zgłoszenia drużyn zagranicz
nych. zaproszonych przez Komitet 
Organizacyjny, są najlepszym dowo
dem szerokiego echa. Jakim odbił się 
wyścig zagranicą.

Konferencja w Cieszynie przynio
sła zmianę w dotychczasowym regu
laminie. Dotyczy ona tzw. bonifikaty 
jednej minuty u zwycięzców etapów 
przy klasyfikacji zespołowej. Tym sa
mym. mimo zwycięstwa etapowego, 
kolarze nie zdobędą drogiej minuty 
dla swego zespołu, która tę minutę 
niejednokrotnie decydowała o pro
wadzeniu zespołu. W punktacji Indy

widualnej system nagradzania zwy
cięstwa etapowego bonifikowaniem 
jednej minuty utrzymano.

Zbliżający się wyścig sędziować bę
dzie 7 sędziów: 4 Czechosiowaków 
i 3 Polaków, a sędzią głównym bę
dzie Czechosiowak. Zmieniona zosta
ła również trasa wyścigu. Ostrawa, 
w której znajduje się meta IV  etapu 
jest półmetkiem wyścigu. Tutaj na
stąpi jednodniowy odpoczynek. Start 
do następnego etapu nastąpi z Cie
szyna, dokąd kolarze przewiezieni zo 
staną z Ostrawy, aby po dokonaniu 
odprawy celnej I paszportowej ru
szyć do Katowic. Odpoczynek w O- 
strawie zbiega się z rocznicą wy
zwolenia tego miasta przez Armię 
Radziecką. W manifestacji wezmą u- 
dzla! wszyscy uczestnicy wyścigu.

Została również ustalona liczba 0- 
sób i pojazdów, towarzyszących wy
ścigowi. 79 osób z CSR I 43 z Polski 
łącznie z kolarzami uczestniczyć bę
dzie w wyścigu, dzięki temu uniknie 
się tłoku samochodów na trasie, któ
re -przeszkadzają zawodnikom, wznie 
cając tumany kurzu na trasie. Rów
nież na punktach odżywczych, które 
będą instalowane nie bliżej niż 120 
km od startu każdego etapu, znajdo
wać się mogą tylko trenerzy drużyn.

W br. kolarze uczestniczący w wy
ścigu Praga — Warszawa, będą gość 
mi różnych zakładów pracy na te
renie CSR 1 Polski. Zbliży to jesz
cze mocniej zawodników zagranicz
nych do robotników obu naszych kra 
jów. ANDRZEJ WIERZBA

Henryk H A D A S IK

Józef K A P IA K

W acław W R Z E S IŃ S K I

W acław W Ó JC IK

Zaczęło się w łaśc iw ie  ju ż  o
miesiąc wcześniej. 15 lu tego w  
odpowiedzi na podwyżkę op ła t 
za prze jazd tra m w a ja m i ta jne  
antyfaszystow skie organizacje 
B arce lony w raz  z organizacją 
studencką rz u c iły  hasło bo jko tu  
k o m u n ik a c ji m ie jsk ie j. P om i
mo w ie lk ic h  trudności zorgan i- 
wano m asowy bo jko t, k tó ry  1 
m arca p rzyb ra ł fo rm ę  zdecydo
wanej w a lk i. Rozpoczęły się s tar 
cła z po lic ją . P o lec ia ły  kam ien ie 
w yrw ane  z bruku.

P o lic ja  zabiła p ięcio le tn ie  
dziecko.

N a za ju trz  rob o tn icy  fa b ry k i, 
w  k tó re j pracow ał ojciec zabi
tego dziecka zorgan izow ali 
s tra jk . R obotn icy s tra jk o w a li 
dopóki p o lic ja n t — m orderca nie  
został aresztowany.

G niew  rósł. P rzeciw ko ro 
b o tn iko m  rzucono dw a ba ta lio 
ny  p iechoty. ’ Jednak w  w o jsku  
pow sta ł bunt. P lu ton  żo łn ierzy 
przeszedł na stronę robo tn ików . 
P o lic ja  otoczyła oddzia ły w o j
skowe i  odprow adziła  je  do ko 
szar.

3 m arca faszystowska rada 
m ie jska  zmuszona by ła  cofnąć 
rozporządzenie o podwyżce cen 
b ile tó w  tra m w a jo w ych  — cof
nąć, wobec czego bo jko t tra m 
w a jów  został przerw any.

Ten p ierw szy sukces sk ło n ił 
organizacje robotnicze do rzuce
n ia  hasła 24-godzinnego s tra jk u  
powszechnego w  odpow iedzi na 
odrzucenie żądań podw yżki 
płac i  obniżenia cen.

W  poniedzia łek — 12 m arca 
stanęły fa b ry k i. Ruch s tra jk o 
w y  rozszerzył się na wszystkie 
gałęzie przem ysłu.

S tra jk u ją c y  w ysz li na u licę  
m iasta. O panow ali kursu jące 
jeszcze tram w a je . Podpalono 
frank is to w sk ie  samochody. O l
b rz y m i t łu m  uda ł się przed 
gmach zarządu m ie jskiego. 
Przez o tw a rte  okna wrzucono 
do w nętrza  zmoczone benzyną 
szmaty — f ira n k i stanęły w  p ło 
m ieniach.

W  H iszpan ii rob o tn icy  jedzą 
czarny chleb. B ia ły  chleb jedzą 
ty lk o  fra n k iść i. W ięc kob ie ty, 
w yg łodn ia łe  ko b ie ty  B arce lony 
zaa takow ały p iekarn ie , aby raz 
nareszcie dać sw ym  dzieciom 
b ia ły  chleb bogaczy. S tra jk  ob
ją ł w ie le  oko licznych m iast, w  
k tó rych  zna jd u ją  się fa b ry k i 
w łókienn icze. G uberna to rzy Se- 
w a lii, Saragossy i Oviedo zażąda 
l i  od Franco pos iłków  w o jsko 
wych.

A  w  Barcelonie, gdzie na u l i
cach w rz a ły  w a lk i, padło trzech 
robo tn ików . Jest bardzo w ie lu  
rannych. F ranco ba ł się użyć 
wo jska, k tó re  mogło przejść na 
stronę s tra jku ją cych , do złam a
n ia  s tra jk u  ściągnięto w ięc po
lic ję  i m arynarkę , k tó rą  po od
pow iedn ie j czystce k rw a w y  
C aud illo  uznał za dostatecznie 
pewną i godną zaufania. 40 o- 
k rę tó w  w o je n n y c h . sk ierow ało 
lu fy  sw ych dzia ł na b u lw a ry  
Barcelony.

Franco zam knął granicę i 
w zm ocn ił oddzia ły  straży g ra 
nicznej, aby n ik t  z prześladowa
nych nie m ógł uciec. Pomaga 
m u w  tym  francu sk i rząd Que- 
i l le ‘a, k tó ry  po lecił zw iększyć 
francuską straż graniczną. Po
lecono je j oddawać w  ręce fra n -

kistów ucieka jących patriotów
hiszpańskich.

Barce lona w a lczy nadal m i
mo, że s tra jk  jes t fo rm a ln ie  za
kończony. Codziennie sp ływ a ją  
na m iasto tysiące u lo tek, w zy
w ające do .jedności w  walce 
przeciwko katom“. Na m urach 
ukaza ły  się napisy: „Barcelona 
to tylko początek". Mim o stra
szliwych represji ze strony 
Franco w alka trw a.

K to  ją  p row adzi i  dlaczego?
W  pam ię tnym  dn iu  12 m arca 

w ysz li na u licę  wszyscy m ie 
szkańcy Barce lony. A  je s t ich 
m ilio n . W alka jes t jednom yś l
na. W łaściciele sklepów m ó w i
l i  do rob o tn ików : „M acie  rację, 
że s tra jk u je c ie “  Bo cały na
ród hiszpański nienawidzi reżi
mu Franco, reżimu, który stresz 
cza się w słowach: terror, cho
roby, głód. Lud H iszpan ii jest 
g łodny. 250.000 ludzi c ie rp i 
straszliw e m ęki w  fra n k is to w - 
skich obozach kon ce n tra cy j
nych. W ciągu ostatn ich 8 m ie
sięcy 588 p a trio tó w  zostało za
m ordowanych.

I  łu d z ił się Franco, jeże li m y 
ślał, że z d ła w ił te rro re m  w o lny  
naród H iszpanii. 12 la t k rw a 
w e j d y k ta tu ry  n ie  pow strzym a
ło  ruchu  oporu. W  M adryc ie  i 
w  innych  m iastach H iszpan ii u -  
kazu je  się reg u la rn ie  n ie lega l
ne pismo K om unis tyczne j P a r
t i i  H iszpan ii „M un do  O brero “ . 
Zjednoczona Socja listyczna Par 
tia  K a ta lo n ii i ta jne  zw iązki 
zawodowe, k tó re  organ izow ały 
s tra jk  w  Barcelonie, m ob ilizu ją  
lud  do w a lk i o wolność i chleb.

We w spólnej de k la rac ji K o 
m un istyczna P a rtia  H iszpan ii i

Zjednoczona Socjalistyczna P a r
t ia  K a ta lo n ii w zyw a ją  „cały na
ród do wzmocnienia jedności w  
przewidywaniu dalszych w alk, 
które trzeba będzie toczyć w  
Barcelonie i  w całej Hiszpanii, 
aż żądaniom robotniczym stanie 
się zadość, aż reżim Franco zo
stanie obalony, a Hiszpania o- 
trzyma rząd demokratyczny I  
pokojowy“.

Jakże srogo zawiedli się ame« 
rykańscy podżegacze wojenni, 
którzy od czterech lat zamienia« 
ją  Hiszpanię w swoją wojenną, 
bazę wypadową. Głodząc lud  
H iszpan ii, Franco w  in te res ie  
swych waszyngtońskich sprzy
m ierzeńców przeznaczył 70 
proc. budżetu na zbro jen ia  i 
trzym a  na jw iększą w  E urop ie  
zachodniej arm ię. N ic  d la  ludu , 
wszystko dla  w o jn y  — oto jego 
hasło. N ie darm o w ięc prze
wodniczący w o jskow e j ko m is ji 
am erykańsk ie j izby reprezen
tan tów , Dewey Short, ośw iad
czył: „N aszym  na jlepszym
sprzym ierzeńcem  przeciw ko ko
m un izm ow i jes t frank is to w ska  
H iszpan ia“

Ale tak jak  omylił się F ran 
co — omylił się również pan 
Dewey Short. Lud Barcelony 
powiedział, że chce cbleba i wol 
ności, to znaczy obalenia reżi
mu Franco. Lud Barcelony po
wiedział tym samym całemu 
światu, że chce pokoju, że ci, 
którzy szyku ją  wojnę, na lud 
Hiszpanii Uczyć nie tnogą.

I dlatego walcząc o wolność 
i chleb lud Barce lony zadał po
tężny cios siłom  w o jny.

H. K.
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